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w  Wilnie we Srzodę dnia 11 Grudnia v. s. 1 8 2 9  Roku,

W 1 A k o m o  8 o 1 K r a j ó w  k.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  3 grudnia .
(z R u sk ieg o  In w a l id a .)

N a jw y ż s z y  R e s k r y p t  do b y łeg o  P r e z y d e n ta  
D y w a n ó w  M o łd a w ii i W o ło s z c z y z n y   ̂ J e n e r a ła  
P o r u c z n ik a  Z e ł lu c h in a .

P ię tr z ę  F ied o ro w iczu !  R o z p a t r z y w s z y  przed­
s ta wi one  Mi  oil W  Pana  przez M o j e g o  S e k r e t a ­
r z a  S tanu,  D a szk o w a , p o r ó w n a w c z e  tabe l le  o do­
c h o d a c h  i rozchodach  K i ę z t w  M u l t a a  i  W o ł o s z ­
czyzny  z 1828 i 1829 r o k u ,  zna laz łem w  n ic h  n o ­
w y  d owód wzoroWey VV Pana  czynności  i gor l iwośc i  
k u  do b ru  s łużby.  Odnosząc do n ie zm ordo w aney  
p ieczołowi tośc i  W P a n a  znaczny pr zy ro s t  d o c h o ­
dów  s k a r b o w y c h  w ty m  kr a iu ,  nie t y lk o  Łez u- 
c iążl iwości  mieszkańców,  ale n aw e t  z polepszeniem,  
i le można,  i ch  s ta nu  , p rz y ie m n a  M i  oświadczyć 
W  Pat iu  zupe łne  ]VtójK zadowolenie  za te  t r u d y ,  
przeZ k t ó r e  us pr aw ie d l i w i ł e ś  W  P a n  w  sposób 
nayz upe łn ie yszy  M o j e  zaufan ie— Zostaię k u  Vv P a ­
n u  życzl iwie p r z y c h y ln y m .

Na a u t e n t y k u  w ła sn ą  J e g o  C e s a r 9 k i e y  Mości 
, f k ,  p o J , , i . . « o :

St. P etersburg  dnia
i 5 pażdiier. > 8 2 9  r . ___________

— Przez Naywyższe  Ukazy J. C. M. do Rz  
cego Sena tu,  w y d a n e  w dniach:

21 lis to p a d a , zostaiąceuiu przy  H e r o l d y i , R a d ­
c y  T a y o e m u ,  T re h u b o w e rp u , rozkazano zasiadać 
w 8m D e p a r ta m e n c ie  Rządzącego Sena tu .

R a d c a  K o l le g ia in y ,  J a tn p o lsk i, E x p e d y t o r  p o ­
cz towy w  K o n s t a n ty n o p o lu ,  w nagrodę  d ł u g i e y  i 
g o r l i w e y  s łużby ,  m i anow any  R adc ą  S tauu.

22 lis to p a d a , p r e z y d e n to w i  Sądu  H a n d l o w e ­
go Odeskiego , R a d c y  Kt j l l eg ia lnemu,  u d n asta sie -  
w u, za w s t a w ie n ie m  się J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  No-  
wo-Rossyyskiego ,  nadane są w w ieczne  i po tom ne 
pos iadanie  2tOóo dziesięcin ziemi.

  Przez  Naywyższe  rozkazy  J .  C. M. obja­
w ione  R ządzącemu  Senatowi:

D n ia  21 p a źd ziern ika ,. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na 
w s ta w ie n ie  się Naczelnie Dowodzącego  oddzb Inym  
K o r p u s e m  K a u k a z k i m  , J e n e r a ł a  Mars za lk a  Pol-,  
nego , H r a b i e g o  P a sk ie w ic z a -E r y w a ń s k ie g o , Nay -  
mi łoś c iwiey  rozkażać  raczył :  K ap e la n a  p ó l k u  N i-  
szehursk iego  pieszego, M ic h n y ło w sk ie g o , nagrodz ić  
sk u fią , za to, ze on, odwiedzaiąo ud rę c z o n y c h  za­
razą  m o r o w ą  w o io w n ik ó w ,  pocieszał  ich rozmo­
w ą  o rel ig i i  Chrześc iańsk iey ,  i w l e w a ł  męztwo,  tak  
W  znoszeniu c i e rp ień ,  iako i w oczekiwaniu  śmierci .

D n ia  23 p a ź d z ie r n ik a .  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  po 
zaświadczeniu przez.  P.  Główno-Dowod zącego  ^gą 
A r m i ą ,  o go r l iwośc i  odznacza iącey się k u  s łużbie 
K a p e l a n a  pó łk u  ggo s t rzelców,  J a n a  B r a tk o w s k ie ­
g o , k t ó r y  p racu iąc  us tawiczn ie  około  p rz y o z d o ­
bienia  c e r k w i  i pomnożenia s u m m y  c e r k i e w n e y  
n a w r ó c i ł  d w ó c h  sz e re go w yc h z wyznan ia  Malto-  
metańsk iego  do Chr ześc iańsk ieao ,  i p rz ed  weyśc iem 
p ó l k u  do r o z p r a w y  p rz e c iw  T u r k o m  podczas 
s z t u r m u  tw ie r d z y  K a le , w p a ia ł  w  oblega iących  
p o b u d k a m i  wiaVy mę z tw o >i nieust raszoną odwagę,  
a po uznaniu  god ny m przez  N ayś wię tsz y  Synod,  
N a y w y ź e y  rozkazać  v& czyV.nagrodzic go  a x a m iin q  
f io le to w ą  k a m iła w k ą .

— K o l l e g i u m  P a ń s t w a  s p r a w  zag ran ic znych  
doniosło,  dn i a  23 paźdz ie rnika,  Rządzącemu  S e n a ­
towi ,  iż rozkazem J.  C. M. ,  ku p ie c  M ahon sk i  J e ­
r z y  T e o d o r  L a d ik o , m ia n o w a n y  K o n s u le m  R o s -  
sy ysk im  na w y s p a c h  Boih ar sk i ch .

—  D n ia  8. lis to p a d a . Po d  d ni em  11 s tycznia  
r .  t. N.  33g, P.  Zarządza jący  iMinis teryum S p r a ­
wie d l iw oś c i  p r z e k ła d a ł  R z ą d z ą c em u  Se na to w i  u-  
dzieloriy mu  od P.  Zarządzaiącego G ł ó w n y m  Szta ­
bem J e g o  C e s a r s k i r y  Mości N aywyższy  rozkaz,  o 
u w ol n i en iu  podof ice ra  42go p ó ł k u  s t r ze lców D y ­
m i t r a  C zy c h a c ze w a , ze s łużby,  i o podniesieniu  go 
Za odznaczającą się waleczność i gor l iwość  k u  
Służbie, okazane  przezeń  w czasie oblężenia  i zdo­
bycia tw ie r d z y  K a r s ,  do r ang i  i 4 k lassy .  T e r a z  
P .  J e n e r a ł - A d j u t a n t  H r .  C ze rn y  szew  Uwiadomi ł  
tegeź Pa na  Zarządzaiącego M in is te ryur a  s p r a w i e ­
dl iwości ,  iż tuż potyni  P.  J e n e r a ł - M a r s z a ł e k  P o l ­
ny, H r a b i a  P a s k ie w ic z -E r y w a ń s k i , wszedł  z p r z e d ­
s tawieniem,  ża pom ieniony  C zy c h a c ze w , od poc z ą ­
t k u  oblężenia aż do s z t u r m u  A c h a ł c y c h u ,  znay-  
d u ią c  się w p r z y k o p a c h ,  okaza ł gor l iwość  w  w y ­
k o n y w a n i u  n ay t r u d n ie y s z y c h  ro bó t  pod m o c n y m  
ogniem n i e p r z y ja c ie l s k i m ;  dnia g s i e rpni a  1828 
r .  p r zy  wzięciu  o b w a r o w a n e g o  tu r ecki ego  obozu, 
w  liczbie p i e r w s z y c h  wszedł  do szańców z b a ­
gn e tem,  a w dz ień sz tu rm u,  będąc  pomię dzy  f !an-  
k ie rami ,  z w r ó c i ł  na siebie uwagę  śmiałością i w id o-  
cznem poświęceniem się, z i a k i e m  r z u c i ł s ię  na T u r ­
kó w i by ł  p r z y k ł a d e m  dla towarzyszów.  J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość,  uważa iąc  tak ie odznaczenie się l 4 te y  
klassy C zy c h a c ze w a , N a y w y ź e y  rozkazać  raczył:  
„  U w a ża ć  go u w o ln io n y m  ze  s łu żb y  w  ra n d z e  C ho­
ru  ze  go.'^

— D n ia  18 lis to p a d a . Se na to ro w i  F P asilczy-  
kow em u , N a y w y ź e y  rozkazano zasiadać w  2gim 
D e p a r t a m e n c i e  Rządzącego  Sena tu.

—  D n ia  22 lis to p a d a . C e s a r z  J e g o m o ś ć  N a y -  
w y ż e y  rozkazać, r a c z y ł , Assesora Kol le g i a ln ego ,  
K a m e r h e r a  J .  C. M .  H r .  P o lie , zostaiącego w M i n i -  
s t e r y u m  S ka rbu ,  n ag rod z ić  r a n g ą  R a d c y  D w ó r u .

__________ ( G . S . )

(Journal de St. Petersbourg).
P e w i e n  po dróżny  , p r z y b y w a i ą c y  z Rossy i  

po łu dn io w cy,  czu ł  d.  i 4 z. m. t rzęsienie  z iemi  o go­
dzinie  5 z rana,  i uw ia da m ia  nas,  i i  t en  fenomen da ł  
się w ięc ey  lu b  mniey uczuć ,  p r a w i e  w e  wszys t ­
k i c h  mias t ach  g ub e rn i i  pó ł ta wsk iey .

—  W  g ub e rn i i  no wo gro dzki ey ,  po wiec ie  k i -  
r y l o w s k i m , w d o b r a c h  u d z i a ł o w y c h  n ik oł a ie w -  
sk ich ,  znayduie  się nad  rzeką  S w id ą  s ła w ne  źrzó-  
dlo 6iarczane , nie da l eko  od tego mieysca , gdz ie  
ta rz e k a  w y p ł y w a  z iCziora W o& e. Zrzó dł o  to 
w y t r y s k u i e  zpod  z iemi ,  i wody  iego w y d a ią  b a r ­
dzo mocny zapach ,  po ńo bn y  do zapachu  p r o c h u  
spalonego;  i f o rm u ią  osad czystey  s ia rki .  S t a r c y  o-  
kol iczni  zapfewniaią,  że w a n n y  z w ó d  tego źrzó- 
dła,  lub  nac i e r an ia  t y m  osadem s ta ły się, w k r ó t ­
k im czas ie , skutecznem l e k a r s t w e m  dla  t r ę d o w a t y c h  
lub  d o tk n ię ty c h  chor ob am i  skórnemi .  Podobt iez  
źrzódło,ale da leko  obfi tsze,znayduie się w  tym sam ym 
powiec ie ,  b l izko Wsi udzia łowego mają tku  C ze ru -  
d y , należącego do zarządu  pe t ropa jAłowskiego.  
D e p a r ta m e n t  udz ia łów ,  będąc uwi ado m io ny  o t e y  
okol iczności ,  w y d a ł  rozkaz obeyrzenia  ty ch  d w ó c h  
źrzódeł  p rzez  b ie g ły c h  m e d y k ó w  , ażeby  się za-



p ew ni e  o własnościach lekarskich wódich, i  o możno-
ści  zastosowania tego odkrycia do leczenia chorób.

 Przyiechali  do tuteyszey s to l icy: dnia 27 l i ­
stopada, z f J i ln a ,  liczący się przy Jlero ldyi  bez 
obowiązku,  Rzeczywisty  Radca Stanu H u r ło w ,  
dnia 28, 1 M o s k w y ,  Carewicz gruzyyski ,  H e r a - 
hliusz G eo rg ew icz ; dnia 5o, z tegoż miasta, liczą­
c y  się w a rm i i ,  Jenerał - Maior G odeyn  2gi ; z 
K ilo w a ,  Jenerał-adiutant H e p re ra d o w ic z .  Tegoż  
dnia, wyjechał  eląd do K opysia ,  Dowódca bryga­
dy 3ciey dywizyi  pieszey, Jenerai -Maior  M oren.'  
ta l  iszy. (K- / • ) ________

R z e c z y c a  (w guber. mińsk.)
Dnia 6 listopada, mieszkańcy tutejszego mia­

sta zostali Uradowani przybyciem pólku moskie w­
skiego Leyb-gward,yi .  L  powszechneui zadowole­
niem, półk ten zabawi ł w mieście R z e c z y c y  dwa  
dni,  i byl iśmy świadkami radosnego i uroczystego  
przez ten półk obchodzenia W y s o k i c h  Imienin  
J e g o  C k s a k s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę ; c i a  
M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  \N ysokiego Szefa swego;  
dzień ten był  takoż uroczystością dla pólku.  O go­
dzinie 10 zrana,  odbyła się całego pólku pa­
rada cerkiewna.  Msza ś. i nabożeństwo odpra­
wione  było w c erkw i  ś. Nikołsia Cudotwórcy.
0  drugiey zaś godzinie,  z południa, wszyscy Sztabs*
1 Ober-off icerowie,  tudzież znacznieysi miasta R z e ­
c z y c y  urzędnicy zaproszeni byl i  ną obiad do P. D o ­
wódcy półku, Jenerał-Maiora K r d f s t r e m a ,  a w oy-  
sk ow i  rang niższych z przyczyny niedostatku dogod­
n e g o  mieysca, o b f i c i e  częstowani byli  w swoich k w a ­
terach.Do stołu grała muzyka półkowa,  w śród ktorey  
dźwięku,  z nayżywszem u n ie s i en ie m , spełniano  
toasty za zdrowie C e s a k z a  J e g o m o ś c i  i ubóstwia­
n e ^  Szefa półku. Wie czorem  miasto było ośw iecone.

°  Kie tylko dla nas s*mych dzień ten pam.ę-  
tnyra nazawsze będzie! Ubodzy nawet miasta m ie­
szkańcy,  nigdy nie zapomną tey  uroczystości , o- 
znaiuionowaney sz lschelnem zebraniem pieniędzy 
dla ubogich.  RBnowie Ob er-o i i icerowie  tego pól ­
ku iednomyślnie ofiarowali  na rzecz ich zna­
czną summę , która zostanie oddzielnie rozpo-

r^ dapożytym , P.  Horodniczy Rzeczycki ,  ofiaro­
w a ł  na rzecz Inwa l id ów 20 rub, { li .  I )

M achnów ka  dnia  16 lis topada .
Dnia i 4 t. m., o godzinie 4, z północy,  było  

tu trzęsienie ziemi, tak mocne, iż nie tylko me­
ble  w izbach, drzwi  i okna znacznie się trzęsły  
i  łoskotały;  lecz same budowle chw ia ły  stę 1 trze­
szczały w sklepieniach.  Trzęsienie to trwało m ę ­
ce y nad minutę i skończyło się na h u k u ,  podo­
bnym  do turkotu iadącyth wielu potazdow. { R J . )

— Duia i 4 listopada, dało się czuc trzęsie­
nie ziemi takoż w miastach; K r zem ien clu ku , h r y  
łow ię ,  Oczakow ie , Ri/ii, E k a te r y n o s ła w ie , Gho- 
rolu, N ik o ła iew ie  i Chersoniu  ; ale , dzięki Rogu.  
nigdzie nie uczyni ło znacznych szkód.

K r ó l e s t w o  P o l s k i  k .
W a r s z a w a  dnia  1 6 g ru d n ia .

(1 tiazoty War«iaw«aiey.)
W y p i s  Z P ro to k ó łu  S e k r e ta r y a tu  S ta n u  K r ó le ­

s tw a  P o ls k ie g o • 
z B o ż e y  Ł a s k i

m y  n i k o l  a  y  p i e r w s z y ,
C e s a b z  W s z e c h  R o s s y y  ,  I y h ó ł  P o l s k i  

etc.  etc. etc.
Zapatrzywszy się na A rtyk u ły  44 i 160 Usta­

w y  K on stytuc yyn ey  , iako też na Postanowienia  
wiekopomney pamięci  DosUynego Brata 1 Poprze­
dnika Naszego z dnia i  grudnia i 8 i 5, 10 grudnia 
1816 i 17 czerwca 1817 roku; ,

Chcąc dać wiernym poddanym Naszym .Kró­
les twa Polskiego n o w y  dowód troskliwości  Naszey  
w  w y n a g r a d z a n i u  zasług i zdolności,  przyczynia­
jących się do dobra publicznego i s ławy  narodowey;

v Zamierzyl i śmy zebrać w iedno, rozunaite prze­
pisy  i urządzenia,  tyczące  sio Orderu K ró le w sk ie ­
go s. S ta n is ła w a ,  wydane, tak w chwili iego usta­

nowienia przez K ró la  S ta n is ła w a  A u g u s ta  w  ro­
ku  lyO&^iako też poźniey, ’ bą dź . przez Króla Sa­
skiego, Xięc ia  Warszawskiego,  bądź przez Dostoj ­
nego Poprzednika  Naszego:  i do takowych prze­
pisów dodać prerogatywy i przywileje,  iakie do ley 
nagrody przywiązać zarazem uznaliśmy potrzebę,  a 
to w  ce lu  utw orzenia ty m sposobem Statutów rze­
czonego O r d e r u :

VV skutek czego i 11a rapport szczególnego 
Kom itetu ,  któremu poruczyliśmy tę pracę,

Pb stanowi liśmy i stanow imy co następuie: 
S la /u la  (Jrdąru K ró lew sk iego  ś. S ta n is ła w a .  

A r t y k u ł  I. Uroczystość Orderu K r ó l e w s k i e ­
go ś. S ta n is ła w a  , ustanowionego w  dniu 7 maia 
1765 roku, obchodzoną będzie i nadal corocznie 8gÓ 
maia, iako w  dniu poświęconym śt. Stan is ław ow i, 
Patronowi  Korony Polskiey.

Art.  2. Order K r ó le w s k i  ś. S ta n is ła w a  dzie­
l ić  się będzie , iak dotąd, na cztery klassy,  któr ych  
ozdoby są:

Ozdoba tw s z e y  K la s sy .
Krzyż  stosowny do wzoru tu pod Nrm 1 załą­

czonego,  zawieszony na czerwoney wstędze rnoro- 
w e y ,  szerokości 4 j cali  , z p o d w ó jn y m  brzegiem  
b i a ł y m ,  na le w y  bok z ramienia prawego przepa-  
saney, z gwiazdą podobną rbo w zoru obok pod N.  2 
załączonego, na l e w e y  stronie piersi nosić się ma- 
iącą. . , ,

O zdoba z g ie y  K la ssy .
Takiż  Kr zyż  zawieszony na podobney ws tę ­

dze , 3 tylko  cale szerokiey,  na szyi  noszony, z 
gwiazdą w y ż e y  w skazaną.

Ozdoba o c ie y  K la s sy .
T  akiż Krz  yż zawieszony na podobney wst ę ­

dze 3 cale szerokiey,  noszony na szyi .
Ozdoba -itey  K la s sy .

Ta k iż  K r z y ż  mnieyszy,  zawieszony na wstążce  
1 1 cala szerokiey,  noszony przy dziurce guzika od 
sukni.

Art.  3 . Orderem Kró lew ski m ś. S ta n is ła w o  
mogą bydź ozdobieni wszyscy poddani Nasi Po l ­
scy, którzy się iego staną godnymi przez iednę Z 
zasług następuiących; iako to:

j. Znakomite czyny ludzkości;
2. Założenie własnym kosztem Kośc io łów,  Szpi­

t a l i , Szkół  lub Instytutów poświęconych ił­
ży teczności publiezney;

3 . Założenie znacznych i dla kraiu pożytecznych  
rękodzielni;

4. W y n a la z k i  niezaprzeczonegp użytku dla ro l ­
nictwa^ handlu,  umieięlnośoi,  sztuk i rzemiosł;

5. W yp r a c o w a n ie  i ogłoszenie dzieł  za pow sze­
chnie użyteczne  uznanych;

6. Pe łn ienie  znakomite i z pożytkiem dla krain  
obowiązków bezpłatnych publ icznych lub in­
nych;

7. OLrzymanie korzyśc i  , w iakiem bądź z le ce ­
niu , oczekiwanie Rządu przewyższających;

8. Ulepszenia niezaprzeczone w iakim bądź W y ­
dziale Administracyi  k r a i o w e y ,  przyięte  1 
z dobrym skutkiem zaprowadzone;

g. Środki śpieszne i skute czne ,  któreby w i e l ­
kim klęskom zapobiegły.
Art.  4 . Prócz tego Of icerowie wsze lk ich  sto­

pni,  iako też Urzędnicy  i Of icyaliści  cywi ln i  i woj"  
skowi  w czynne y s ł użbie ,  którzyby miel i  przy* 
naymniey lat piętnaście istotney i n ieskazi te lne /  
s łużby,  znakiem honorowym stwierdzoney,  inogó 
nabydź kwal i f ika cy i  do otrzymania Orderu Kró" 
l ew ski ego  ś. S ta n is ła w a ,' ieśii  się szczególniej  
znaczaią,  bądź w  pokoiu.  bądź w  w o j n i e  , ciągłó 
pilnością , wzorową wiernośc ią,  uznanem zamilo* 
waniem sw ych obowiązków i wypełnianiem  naV* 
dokładnieyszem i nayściśleyszem pow inności,  iak)6 
na nich leż obowiązki  wkładają.

Będą mogły wszelako czynione bydź wyiątk>1 
co do l i czby lat w y m a g a n e y , dla tych , którzyb)  
przez zdolność niepospolitą,  z wzorowem poświę'  
ceniein się p o łączon ą,  stali się R z ą d o w i  użj?te 
cznymi .  i «

Art .  5. Nakoniec każdy Oficer, n iemmey ka/‘ 
dy Urzędnik  i oi icyalista c yw i ln y  lub woyskow’D 
któryby znak honorowy za 53 lat s łużby nieska



s i l e lney  o t rz y m ał ,  z.iedna sobie t cm  sam em dosta­
teczny ty tu ł  do n aby c i a  p raw a do Orde ru  ś. S t a ­
n is ła w a  4 t ey  klnssy'.

( D a l s z y  c ią g  n a s tą p i . )

W y p i s  z  P r o t o k ó ł u  S e k r e t a r y a t u  S ta n u  K r ó l e ­
s tw a  K olsk iego .  

z B  o ź e y  Ł a s k i
M  Y  N I K O . Ł A  Y  P  I  E  R  W S Z Y .

pESARZ W  37. ECH lioSSYY, K  r ó l  P o l s k i  
etc.  etc .  etc.

Zapatrzywszy'  się na A r t y k u ł y  120 i  120 Xj- 
s t a w y  K o n s t y  t u c y y n e y  Naszego  K r ó le s t w a  P o l ­
sk iego ,  iako tez na U c h w a ł ę  N a m i es t n i k a  z dnia 10 
Ina i a 181G r. ob ey m ui ą cą  organizacyą R ad  W  o ie -  
Wódżkieh  : .

Chcą c  z i e d n e y  strony utrzym ać  wi er ny c h .
p od d an y c h  Naszyc h  rzeczonego Kró les twa ,  przy u -  
ży vvanin sw o bó d ,  które im przez w ie k o p o m n e y  p a ­
mięc i  Brata  i Poprzednika Naszego Cesarza i K r ó ­
la J f i c i  A L E X A N D R A  I  nadane zostały,  pragnąc  
óraz z d ru s i ey ,  ażeby  p ra w id ła  w  tey  mierze  prze ­
p isane ,  z a c h o w y w a n e  b y ły ;

P o s t a n o w i l i śm y  i s t a n o w im y  co następuic:
A r t y k u ł  1. Kasza Bada A d m i n i s l r a c y y n a , z w o ­

ła n i e z w ł o c z n i e  na mocy  n in ieyszego  szcz egó ln ego  
Upoważnien ia  , które iey' w t ym  ce lu  udz ie lamy,  

■ S e y m i k i  i Zgromadzenia  Gm in ne ,  w  m i e y s e a c h  i  
^czasach przez n ię  m aią cy c h  bydź  ws ka za ne nn  

tv L i s ta ch  z w o ł u i ą c y c h ,  które t eż  i t rw ani e  w s p o -  
m n i o n y c h  Zgromad ze ń  oznaczą.

A rt .  2. Zgromadzenia te zaymą się w y ł ą c z ­
nie  o d n o w ie n ie m  t r z e e i e y  części  członków' I z b y  
P o s e l s k i e y ,  w yc h od zą cy c h  podług  k o le i  oznaczo­
n y c h  lose m na S e y m ie  roku  18,18, oraz zas tąp ie ­
n ie m  t y c h  /pomiędzy  rz ec zo n yc h  c z ło n k ó w ,  k to -  
n y ch hy  m iey se a  przez zeyr.4cie za w a k o w a ły ,  lub za 
Wakuiące mia ły  bydź  uważanemi ,  stosow nie do prze ­
p i só w  U s t a w y  K o n s t y t u c y y n e y  i S tatutu orga nicz ­
nego o r e p r e z e n t a c j i  narodow e y  z dnia 19 l i s topa­
da (1 grudnia)  1815 r.

Żaynią się t a k / e  od no w ie n i e m  B a d  W o i e -  
w ó d z k i c h  w e d l e  U c h w a ł y  Namies tn ika  z dnia i 5 
niaia 18 1 6 ,  ń ie m n i e y  u łożen iem list k and yda tó w  
Ha U r z ę d y  A dm in is l r a cy  yne i S ęd z io w sk ie ,  podług  
prze pi só w o b ię t yc h  A r t y k u ł a m i  6 i ,  b5 , 66 i O7 
Vvspomnionego Statutu organicznego.

Art .  3 . Nasza  R a da  A d m i n i s l r a c y y n a  zostaie  
Upoważnioną  n in ieyszem do mianowania  Mar sz a ł ­
k ó w  t er a źu ie ys z yc h  S e y m i k ó w  i Zgromadzeń  g m i n ­
n y c h .  /  , .

Ar t .  4 . Nasza Ra da  A d m in is t ra c yy n a  scis le  
t rzymać  się będz ie  rozporządzeń  z a w a r ty c h  w  Art .  
23 i 34  w z m ia n ko w a ne g o  Statutu organicznego ,  
iv tóm co się ty'cze oznaczenia czasu zebrania się S ey -  
Ui ików i Z g r o m ad ze ń  g m in n y ch .

Art .  5 . W y k o n a n i e  n inieyszego  P o s t a n o w i e ­
nia,  k tóre  w D z ie nn ik u  P r a w  umieszczonem bydź  
Uia, N a sz e y  R ad z i e  A d m i n i s t r a c y y n e y  po lecamy.

Da n  w  P e t e r s b u r g u  dnia październ ika ro­
ku  Pa ńs ki eg o  1829, a Panowania  Naszego 4go.

(podpisano)  N I K O L A Y .  
M in is te r  Śp ra w  W e w n ę t r z n y c h

i Polic.yi * ■
(podpisano)  T .  M o sto w sk i .

przez Cesarza i K r ó la  
M i n i s t e r  Sókretarz  Stanu:

W  Za s tę ps tw ie  
R a d c a  Stanu N a d z w y c z a y n y ,  

(podpisano)  I g .  T u r k u ł .  
Z g o d n o  z O r y g in a łe m :  

M i n is t e r  Sekretarz  Stanu:
W  zas tęps twie  

R a d c a  stanu N a d z w y c z a y n y ,  
^ ‘(podpisano)  I g .  T u r k u ł .  

Z g o d n o  z  O r y g i n a łe m :
R ad ca  Sekretarz Stanu,  Je ner a ł  D y w i z y i :  

(podpisano)  K o s se c k i .  
Z g o d n o  z  H y p t s e m :  

s* M i n i s te r  S p r a w i ed l i w o śc i ,
I g .  S obolew ski.

Za Sekretarza  Jener a ln ego ,
S z e f  B i ó ra  M ło d z ia n o w s k i .

(

_  In s t y t u t  W a r s z a w s k i  G łu c h o - n ie m y c h .  
w  dniu  1 grudnia r. b. o trz ym ał  d o b r o cz y n n ą  o-  
f iarę z W e y m a r u  od J e y  C e s a r z e w i c z o w s k i e t  

> M O Ś C I  W l E L K I E Y  X l E Z N E Y  M a R Y I  P a W Ł O W N E T .  
S z c z ę ś l i w io n y  I n s t y t u L n a y ła s k a w s z e m i  w zg lę d a m i  
N a y d o s t o y n ie y s z e y  F a m i l i i ,  k tó r e y  Bóg  
nad narode/n dać r a c z y ł ,  coraz n o w e  m a p o b u d k i  
do w d z i ę c z n o ś c i , k tó re  przez pomnażanie u s i ł o ­
w a ń  w p e łn ie n iu  w ie r n e m  ob ow ią zk ów  i przez za­
sy ła n ie  w e s t c h n ie ń  do p o w sz ec hn eg o  W ł a d c y  ś w ia ­
ta o b ło g os ła w ie ńs tw o  dla O p ie k u n ó w  na ydo br o-  
t l i w s z y c h  udow adn iać  pragnie .   ̂  ̂ _

 D ni a  wcz o ra ys z eg o  o d był o  się w  kośc ie l e  M e ­
tropo l i talnym i .  J a n a ,  za s taraniem t u t e y s z e y  K a -  
p i l u ły ,  żałobne nabożeńs two  za ś. p. A r c y - B i s k u p a  
i  P r y m a s a  W o r o n i c z a .

G a l i c k a .
B r o d y , d n ia  iS  l i s to p a d a .  W i a d o m o ,  iż z p r z y ­

cz yny  okszania się w ró ż ny c h  m iey se ach  zarazy  
w  bydle ,  p rz y w ó z  skór su r o w y c h  i w y p r a w n y c h  
zza uranicy  do Gal icy i  by ł  zakazany; teraz zaś przy-  
woz^skór zagranicznych został  po zw ol o n y  z  o b ow ią -  
zk iem,  ażeby na k w a r ant ann ach  dostateczn ie  b y ­
ł y  oczyszczane podług  przepi sanych  p ra w id e ł .

    (G. U )

F  R  A N C Y A.
P a r y  i  d n ia  z 5 l i s to p a d a .

(z Gazety Wartzawzkiey.)
K r ó l  J m ć  dał  p r y w a t n e  p o s łu c h a n ie  B a r o ­

n o w i  v a n  Z u y l e n  v a n  N y e v e l t , P o s ł o w i  N id er ­
lan d z k i em u  pr zy  P o r c ie  Ot tom ań ski ey .

—, D n i a  2 7  —
X i e i n a  B e r r y  w ró c i ł a  z p o d r ó ży  s w o i e y  do

t u t e y s z e y  stol icy.
D z ie n n ik  P o s ł a n i e c  I z b  p i s z e ,  iż pr zy s z ł a  

K r ó l o w a  Hiszpa ńska  iadąc  przez F r a n c y ą  o ś w ia d ­
czy ła  : J a k ż e  p i ę k n y m  k r a ie m  ie s t  F r a n c y a !  na co  
X i ę ż n a  B e r r y  miała t e y  d o s t o yn ey  s ios trze s w o ­
i e y  o d p o w i e d z i e ć ;  N i e  p r z y p a ł r u y  s ię  m u  z b y t  
d łu g o ,  bo m og łaby .  ' n ie  ch c ie ć  Łyd z a  o b rę b e m  iego .

°  I zba  handlów,,  w  B a r c e l lo n i e  dała w  p o d a ­
r u n ku  X i ę / n i c z c e  M a r y i  K r y s t y n i e , prz.yszłey  
K r ó l o w e y  H is źp a ń sk ie y  , s r ebrny  w y z ł a c a n y  ser ­
w is  ii p łaszcz  K r ó l e w s k i ,  s z acowane  3 oo,ooo pe se ­
tas (bl isko 502.000  zł! poi.)  Mias to  W a l e n c y a  ma  
tey że X i ę ż n i c z c e  o f iaro wa ć  ko sz t ow ną przepa skę  
b ry la n to w ą.

J ed en  z tuteyszych  D z i e n n i k ó w  n a m ie m a  O 
r oz ru ch ach ,  k tó re  zayśc  m ia ł y  w  s i e rpniu  r. b.  na  
w y s p i e  M a r i e - G a l ą n t e , n a le ż ą c e y  do G w a d e l u ­
p y ,  z p ow od u w ia d o mo śc i  o zmianie  M i n i s t e r y u m
Franeuzkiego .

P r z y b y ł y  do H a v r e  F r a n c u z k i  bryg  L e s  d e u x -  
V ic to i r e s ,  p r z y w i ó z ł  w ia d o m o śc i  z H a v a n n y  pod  
d. 3o wrześn ia .  W  K u b a  zos tała się ty lk o  s łaba  
osada; nie b y ł o  tam m o w y  o d rug iey  w y p r a w i e  do  
M e x y k u ,  i spodz iewano  się p o s i łk ó w  z H is zp a n i i .  
W i e c z o r e m / , prze d  o d p ły n ie n ie m  brygu,  z a w i n ą ł  
do H a w a n n y  Hiszp ańsk i  okręt  z T a m p ic o  z l i s ta ­
m i  od Je ner a ła  B a r r a d a s  do G u be rn a to r a ,  a t o l i  
t re ść  t y c h  l i s tó w  n ie by ła  i e szcze  w iad om a.  B r a ­
k o w a ł o  nawe t  potrzebnych  lu dz i  do p e łn ien ia  s ł uż by  
ud  H is zp ańs ki m  l i n i i o w y m  okręc ie  S o b r a n o ,  i  L e ­
gacie  s tpiącey w A a m t e y s z e y  przys tani .

—  D n i a  28  —
_  K r ó le s t w o  Iclirność N ea p o l i t ań s cy  z d o s t o y n ą  

có r ką  s w o i ą ,  przysz łą K r ó l o w ą  h i szp ańs ką ,  w y -  
i e e h d i  dnia*' 20 b. m. z B a r c e l l o n y  i  przez J V a -  
l e n c y ą  udali  s ię  w  dalszą podróż do M a d r y t u .

—  Statek  p r z e w o z o w y  R h in o c e r o s , maiący  p ł y ­
n ą ć  do N a w a r y  nu,  wz ią ł  w  Tu lon ie  k i lka  w y d o ­
sk on alo n ych  p łu g ó w ,  i in ny c h  narzędz i  ro ln ic zyc h ,
oraz m ach iny  do przędzenia i e dwa bi u ,  i kijka ro-  
dza iów  nasion.  W s z y s t k o  to przeznaczonćm iest  
dla insty tutu  gospodars twa  w iey sk ie go ,  k tór y  ma  
by dź  za łożony  w More i .

 Czas w y is ś n ia  wszys tko .  W i a d o m o d a  w  s w o ­
im czasie,  t reść pisma L u d w ik a  X V I I I , do J e ­
r z e g o  I V ,  w  którem zn syd uie  się m ie y sc e ,  ze Aw-  
d w ik  w in ie n  iest  ó w c z s s o w e m u  X i ę c i u  R e i e n t o w i  
p r z y w r ó c e n ie  t ronu  s w y c h  pr zo d k ó w^ z ro b i ło  m e -



przyiemne na Francnzach wrażenie , a nawet  po- 
źn ey ieszcze, wspominano o tern piśmie w Izbie 
Deputowanych.  Tymczasem taiemne pamiętniki  
H ra b in y  *** zdarzenie to wystawiają we właściwem 
świetle.  Przytoczymy,  tu własne wyrazy L u d w i­
ka  X F 1 I I .  „Po długiem tułaniu się, Minist ro­
wie  angielscy (tak opowiadał  Monarcha pew ne­
go wieczoba), gdy uk ład y  z Panem B o napartem  
zerwane zostały , ofiarowal i mi swoię '  przyiaźń. 
Gdyby ten roku i 8 t 4  odstąpił  był  osad hol lender- 
skich i f rancuzkieh,  i chcia ł  zezwolić, ażeby A n ­
glia opanowała dla siebie Sycylią,  Kret ę  i Kan- 
dyą, tedy byłby został na tronie.  Milord  W e l­
ling ton  wiedział  o teru bardzo dobrze ,  kiedy 12  
kwietnia  i 8 i 4  przyymował  tuluzką deputacyą,  k tó­
ra  żądała Króla ,  i uczynił  iey uwagę, iak dalece 
żądaniem tem naraża się na  niebezpieczeństwo. 
M óy  rząd (mówił) układa się w tey chw il i  z wa­
szym (ieszcze w ówczas bonapartowskim).  Xiążę 
Reient  więcey prawy  , aniżeli iego gabinet (mó­
w i ł  daley Król),  doniósł mi o tem , Co opowiadam. 
Z tego powodu napisał w odpowiedzi list, z k tóre­
go robią mi z a r z u t ; ’byłto móy błąd; ale i X ią-  
zę Reient  popełnił  także błąd,  że go ogłosił.”

—  Dnia 29 —
Dziś przede Mszą ś. dał  K ró l  Jm ć pryw a tne  

posłuchanie Posłowi Gesarsko-RoŚ3yyskiemu, H r a ­
biemu Pozao d i Borgo. Po Mszy ś. inni Posłowie 
zagraniczni mieli zaszczyt złożyć Monarsze  hołd 
uszanowania.

Hrab ia  de la  F erro n a y s  pożegnał Króla Jm -  
ci, i uda się naprzód do maiętncści swoiey M o n -  
tig n y , a potem wkrótce  do R z y m u , gdzie piasto­
w a ć  będzie urząd Posła naszego przy stolicy a- 
postolskiey.

— D n ia  5o —
H r a b in a  N esselrode  wyiechała  z tąd  do P e ­

tersburga .
Xiążę  T a lle y ra n d  wy jecha ł  dla pora towania 

zdrowia do R uchecote , majętności Xiężney D ino.
D zien n ik  handlow y  pisze,  iż między Szwe- 

cyą ,  Danią i Angl ią odbywaią się układy dyplo­
matyczne,  k tór ych przedmiotem nie są same tyl­
k o  stosunki handlowe.

K ró l  Jmć w pokoiach zamku W i n d s o r s k i e g o ;  j
atoli z u p e ł n i e  z d r o w y ,  i przez  większą  ezęs'ć '” >> 
zfiyrmiie się s p r a w a m i  k r a i o w e m i .  N i e d s w n 0 j
posłuchanie Xiążęciu E s te rh a zy ,  o raz  Hr&bietn11 
i  H ra b in y  N ugen t.

—  D n ia  5 o —
Vice-K.ról  I r landy i  oświadczył chęć złożeni8 

tey  dostoyności. Słychać,  że iuż siedmiu Lordg^  
wymówi ło  się od iey przyięcia.

Posłowie F rancuzki ,  Hiszpański  i Neapoli- 
tański,  mieli  onegday naradę z H ra b ią  sfberdeen  
w wydziale spraw zagranicznych.

Dnia if> października znaydowały się w M ai- 
cie  o okrę ty  lmi iowe angielskie i kilka m n i e y s z y c h  
s tatków,  tudzież Rossyyska fregata i bryg. F r e ­
gata Rossyyska miała nazaintrz popłynąć  do N ea ­
polu .

Nie daleko kopalni  miedzi w  Hra bs tw ie  f i  l" \ 
cklow, odkryto  obłi tą żyłę srebra.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  2 7  listopada.

(* G aze ty  W arszawskiey).
Poseł  Cesarsko - Aus t ryacki  miał  dziś długą 

naradę  z Hrabią  slberdeen.
Dzisieysza Gazeta T im es  pisze : ,, Dziennik 

K o n sty tu cyo n is ta  umieścił pod napisem N iepod le­
g łość  G recyi a r ty ku ł ,  k t ó r y w y r a ż a ,  iż Xiążę  P o -  
jig n a c  zezwolił  na to, aby skoro woysko f rancuz- 
k ie  oddali się z Morei ,  k r a y  ten by ł  osadzony g a r ­
nizonem angielskim , maiącym prz yb yć  z wysp 
Jońskich.  Tenże  Dziennik dodaie : „Przez  taki  
ś rodek widziałaby się F ra ncya  kompromitowaną,  
a Gre cya zawiedzioną . 11 W y  pada nam uwolnić'go 
od wszelkiey  boiaz'rii w tey mierze. P ro tek to ra t  
Ang ie l sk i ,  k tó ry  tenże Dziennik mieni gorszym, 
aniżeli  Turecki ,  nie może bydź narzucany Grekom 
przez rząd , który  sobie nigdy nie pozwolił  n i e­
stosownego mięszania się w sp rawy Greckie .“

Gazeta Goniec wys tawia  śmieszność pogło­
sek,  k tó re  się n iedawno rozeszły o rozruchach na 
w y s p ac h  Jońskich,  i o nadeszłem żądaniu Lo rda  
naczelnego Kommissarza t ychże  Wysp , aby rząd 
posłał  tam posi łki  woyskowe. T w ie r d z i  oraz, iż 
powyższe  wieści  n iewar te  są nawet  zbiiania.

— D n ia  2 8  —
Ostatnie dni z powodu niepogody, przepędził

P  k  u s S T 
B e r lin  dnia  5 gru d n ia .

(1 Gaze ty  War»taw«kiey).
Biega wieść, iż naszemu Dworowi  zrobinn8 

z pewney s trony oświadczenia , maiące na cel*1 
wciągnienie go do układów,  względem powneg® 
wielkiego politycznego pytania.  Jednakowoż i»‘. 
t rzymuią,  iż Prussy zostaną i daley vkiorne 
mu pol itycznemu syslematowi, przy którym pod­
niosła się ich powaga i godność, tudzież rzeczy 
wisty ich wpływ ,  i dla tego mieszanie się swoi* 
stosować będą iedynie do względów,  wynikai l '  
cych  z ich  położenia i stosunków, dotyczących siS 
bezpośrednio interessu kraiu.

R o z m a i t b  w i a d o m o ś c i .
(z Gazety St. Pe tefsbursk iey . )

W  ostatnich l iftach z Saxoni i uwiadamia^’ 
iż włościanie w ki lku mieyseach r.a gościńcach 
i  drogach prywatnych,  we dnie i w nocy, ut rzymu­
ją ogień, i nikogo nie puszczaią z królestwa Cze­
skiego. Bez świadectwa o stanie zdrowia,  nikt  * 
podróżnych nie może wyieżdżać.

— Pod dniem 2 0  l istopada , donoszą 1 

D re zn a , iż przyiechała  tu , M u r z y n k a  wdoW* 
byłego Cesarza Haytańskiego,  C h rys to fa ; cieka­
wość widzenia iey ściągnęła tak wiele ludu, 
że policya musiała przedsięwziąć ś rodki  ostrożno­
ści.

— Z powodu Zgonu znanego li terata , kro- 
lewsko-szwedzkiego sekretarza stanu, P. L e o p o l -  
da,  szwedzka akademia nauk,  którey on był człon­
kiem,  postanowiła przywdziać żałobę na o^ui d<1*'

— Pewien angielski kapi tan okrę tu,  powra­
cając z Indyy,  gdzie bawił  około i2stu lat, u w o ­
dornił przez gazety swą żonę o swoim przyi®( ! 
zdzie, prosząc ią na naznaczoną god/inę widzi*® 
się z sobą w gościnnym domu Brey toriskirn *' 1 
R . . .  Jakoż,  w rzeczy samey , przybyła  żon i 
tego domu i czekała męża , k tóry  także przyi®' 
chał  tam i oczekiwał żony. Siedzieli ohoie całą g°' 
dzinę w iedney sali, nie poznaiąc iedno drugi®' 
go, dopóki obust ronna niecierpliwość nie skłon* 
ła  ich do zerwania milczenia. Scena w za jem ne j  
poznania się była razem zabawną i rozczulniącą-

— Ponieważ do Anglii  iuż przy wożą z Frs*1 
c y i , na statkach parowy ch  , z K ale  do D u W ^  
ch leb  świeży ; zapewne więc, w krótkim czas*f* 
będą łakotuisie sprowadzal i  z P a r y ż a  nawet  c**® 1 
obiady.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
jtndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KUP.YE1W LITEW SKIEGO. H. .48 .

W ilno dnia 11 Grudnia v. s. 1829 rohu.

O g ł o s z e n i a  p
O g ł o s z e n i e .

2 Kopia z okolnego zalecenia Pana Mini­
stra Spraw W ewnętrznych pod dniem 9 listo­
pada 1829 z N. 3 2 i6, do Wileńskiego Cywil­
nego Gubernatora.

Do MinisŁerytun Spraw W e w n ę t r z n y ch  
Wchodzą nierzadko od różnych szczególnych 
osób prośby nie na ustanowionym herbowym, a 
niekiedy i na prostym papierze.

Gdy zaś mianowicie w N a y w y z s z y m  
Ukazie e4 listopada 1821 roku w punktach 35, 
34 , 35 i 4o postanowione są wyraźne prawidła, 
na iakim mianowicie papierze powinny bydź pi­
sane podaiące się lub przysyłane od szozególnyc 1 
o s ó b  prośby, obiawieuia, obiaśnienia i wszelkie­
go rodzaiu dokumenta i papiery; zatem Ja po­
lecam Jaśnie Wielmożnemu Panu uczynię w 
Gubernii Jemu poruczoney , przez kogo należy 
ponowienie o śoisłćm wypełnianiu wspotnuio- 
Uego Naywvzs/.cgo Ukazu z Łem, ze przysyłane 
od szczególnych osób do Ministeryum Spraw 
W ew nętrznych prośby, pisane na prostym albo 
też i na herbowym , ale nie na ustanowiouey 
ceny papierze będą zostawiane bez żadnego 
względem ioh postępowania i działania, podpi­
sał: Minister Spraw W ewnętrznych , Jenerał-
Adiutant Zakrewski.

Zgodno: Sekretarz  Doliński.

P ubliczna  przedaŁ.
2 Onrh ripaujienia rocyA apcn:BeHTtaro 3aem- 

a a r o  B a n ita  oÓ Ł H B Jiaem ca , h b o  b b  o h o m b  n p o /ja -  
liantBCH ń yA eriib  HMrimie, o in c m a n H a ro  M a io p a  
r i ia n i ia  m K ojU L eiK citaro C e t t p e m a p a  E a p j ia  A a b m o -  
b b i x b  ^lyfloB C K H X h, c o c n io j i in e e  M o n u ieB C K o fi 1  y -  
ó e p H in  KjiHM OBHiiKaro lIo B łm ra  AepeBHHXB E o -  
p e i h t i ,  CivxojtKOECKoH-EyA't h  C m ojik .* , peBH)KCKHXŁ 
K y a e c t U  1 9 6  nymi. e n  a sen a iiH  h  aH hibm h h x b  0 -  
C o e ro  n o j ia . B b  cp.mb HM tHiH H a x o A a n .c n  i\m if.o jib -  
B apica , H a3E aiiH bie K n c e - in itH  11 M o n a c m tip K H , e h -  
H O K ypeH H bia 3 aB0 AT» MyxoMOJibHaH BOAaHaii Me.nb- 
Hin^a, j ie a ia m a a  Ha p-feKi’. 3 y ń p t , m p i i  K opn utb i h  
3 aK jnoH aem cH  b b  o h o m b  57  K .pecini>HiiCKiixB a om ob b . 
l i c e  c i e  H M lm ie c b  KpecnibHH CK iiM B H M ym ecm BO M B  
Ho lo m m itn n H e S  c j io jk h o c it ih  r o A o a a ro  A oxoA a oięfe- 
łieHO Bb 2 3 ,5 9 0  p y fi . ,  h  n p o A a e m c a  c b  n p iiH aA Jie- 
Jfianęeio k b  o u o s iy  3 eMJiero, c k o j l łk o  o h o u  n o  m ia -  
iia n ib  n  M ea teB a n im  o K azaem cH , 3 a H enjiam ejR B  c jiL -  
A y io in e r i B a n i t y  H efloiiM itH  110 3 a n a iy  T . T . M yflOB- 
CK.HXB 1 8 2 6  i io .t a  8  Ha 2 4  rofta  a c c a r .  2 9 /1 0 0  p y m  
C poK H  m o p r a a ib  H a3HaneHbi 6 y A y m b  n o  HCineHeHiH
6 h ik  HeA't-TB o m b  n ep B aro  n p u n eu a rn a n ij i c e r o  0 6 b -
f l B j i e n l a .  ^  . „

A I p a B H in e j ib  K a H p e a a p i H  H k o b ł  ( J ie f lo p o B C K u i.

2  Od Rządu Pożyczkowego Banku Państwa 
ninieyszem ogłasza się , iż w nim przedawać się 
będzie maiątek , odstawnego Majora Ignacego i. 
Kollegialuego Sekretarza Karola Adamowych sy- 
tiow Cźudowskich , położony Mobilewskiey gu­
berni i Klimowieckiego Powiatu we wsiach Bo- 
1'eyce, Smołkowskiey-Budzie i Smółce, rewizyy-  
n y c h  męzkich 1 9 6  dusz z żonami 1 dziećmi ich 
cboiey płci.  W  tym majątku znayduią się 2 fol­
warki  nazwane Kisielki  i Monastyrki, gorzelnia, 
młyn wodny do mełcia mąki,położony na rzece Żu­
brze; t rzy karczmy z znay-duiącemi się w mm 6 7  
włościańskiemi domami. Cały ten maiątek z wło­

ściańską własnością podług roletniey intraty r o ­
cznego dochodu oceniony a5,5go tub . ,  i przeda-

o r a z  2gi i 3ci.
ie się z przynależną doń ziemią, i le iey podług 
mapp i rozgraniczenia okaże się,za niepłacenie,na- 
leżącey się Bankowi niedoimki w pożyczce P. P. 
Czudowskich, I&a6  l i p c a 8 na lat 24 assygn.2g,40o 
rub. Terminy  do targów naznaczone będą po u- 
płynieniu 6 ( tygodni od pierwszego wydrukowa­
nia tego ogłoszenia.

Kządzca Kancel iaryi  Jakób Fedorowski-

O g ł o s z e n i e .
2 Od Litewsko - Grodzieńskiey Izby Po- 

wszechney Opieki ninieyszem ogłasza się: iż po 
Naywyższym JEGO IM PERAT0 RSK1EY MO­
ŚCI pozwoleniu w  następuia^ym i 83o roku 
murować się będzie nowy gmach dla umie­
szczenia w nim mieskiego szpitala chorych na 
5o ludzi, również odbywać się będzie repara-
cya i przebadowanie starego szpitalnego budyn­
ku dla pomieszczenia w niin potrzebney posła- 
gi. Na postawienie takowey budowy i na prze­
robienie starey , potrzebne będą następne ma- 
teryały: dzikiego kamienia 45 kubicznych sąż­
ni, cegły 291,700 sztuk, cegły zaś  ̂na gzemsy 
długości' 21 szerokości 7 a grubości 3 dinymy 
6 4oo sztuk, wapna kamiennego 2,586 czetwierti, 
żwiru 3g45 wozow, gliny 260 w ozow , wody 
2,675 beczek, miełu i 4 czetw ierti ,  kleiu 54 
funtów , woyłaku 5 pudów , żółtey ziemney 
farby 5o pudów, kafel zielonych polewanych 
4 i |  k op ,  brusów na belki długości 16 arszy­
nów grubości 12 diuymow 27 sztuk , takichźe 
długości 12 arszynów, grubości 12 diuymow 33 
sztuki, takichże długości 7 !  arszynów grubo­
ści 10 diuymow 5 sztuk, bierwion długości od
15 do io  arszynów a grubości 10 diuymow 338 
sztuk, desek grubości 3 diuymow 43 arszynów, 
takichże grubości a diuymy 2 4 arszyny, desek 
długości 10 arszyuow grubości u  diuyma
16 kop, piłowanych ła t długości 10 arszynów 
szerokości 12I a grubości 1* diuima 23j  kop. 
Żelaza blachy długości 2 szerokości 1 arszyu 
n 83 sztuki, a wagą 443 pudy 25 fuutow, gwo­
ździ długości 3 cale 377 kop, inszek z nakryw­
kami i talerzykami 8 sztuk, nrotu do pieców 
36 luutow , żelaznych kruczków do pieców
4 kop, kołow długości 5 arszynów grubości 5 
diuymow 111 kop, kołow długości 6 arszynów 
grubości 8 cali 5o sztuk. Goutow 90 kop, 
gontalow 180 kop. Na dostarczenie jakowych 
materyałow odbywać się będą w Grodzieńskiey 
Izbie Skarbowey targi i 5 , 16 i 17 dnia sty- 
ozuia następuiącego i 83o roku;, życzący zateru 
podiąć się dostarczenia onych zechcą przyby­
wać do tey Izby Skarbowey na pomienione 
terminy z prawnomi ewikoyami. Oryginał pod­
pisał: Niezmienny członek Piotr Dmitryew.^

Sekretarz Radca h o n o r o w y  i Kawaler T a ­
deusz Afana8owicz.

Z  oryginałem z g o d z ił: S to łapom oszczm k
5 tanie wski.

2  Od Bessarabskiey Izby Skarbowey ni- 
nicyszem ogłasza się, iż targi na wezwanie ży­
czących podiąć się utrzymywania odkupu t ru n ­
kowego w  nadetatowym mieście Reynach 1 5 
Skarbowych wioskach;. Hasanspaasie, Kiślioy,



Czymiszyrze, Cbadżikurdzie i M nraw lew ce, w  
powiecie Izmailskim położonych do i 8 5 i roku, 
z  okoliczności opłaty przez dzierżawcę ouego by- 
łey  niedoimki i przypuszczenia go do adininistra- 
cyi nim podawnem u teraz całkiem o d m ie n ia j  
8ig. O kręgow y K on tro le r  F reu d t.

O s t r z e ż e n i e .  
s  D w orzańska  pow iatn  Upitskiego Opieka, 

rozps tru iąc  dzieło o funduszu nieletnich, Jana, 
H onoraty  i Felicyanuy Szalkiewiczów, z postą- 
pionych proźb, od osób tytułujących siebie ple­
nipotentam i nieletniego Jana  Szalkie wicza, prze­
konała  s i ę : że Jan Szalkiewicz oddany przez 
opiekunów dla ukończenia nauk  szkolnych, nie 
maiąo żadnych w yda tków  i potrzeb, pow yda­
w a ł  rozmaitym osobom obligi na znaczne summy, 
i  inne pod rozmaitemi dalam i porobił t ranza-  
k ta  ; że osoby n iek tó re  korzystaiąc z niedo- 
świadczenia młodego wieku, a z tąd zadośó czy­
niąc w łasnym  widokom, prow adzą m łodz ień ­
ca na drogę zbytku i straty. Chociaż tranzak- 
ta ,  drogą podstępu i oszukaństwa utworzone, 
żadnego w  obliczu p raw a  nie maią znaczeuia; 
owszem osoby będące powodem do s tra t  i zby­
tk ó w , 8rogiev wedle  p raw a  ulegać mus/ą od­
pow iedzi. Gdyby ieduak potworzone tranzak ta  
pod imieniem Jana  Szalkiewicza , u  żadnego'' 
Sądu nie miały znaczenia , i tworzący one uie 
przekazali kom u innem u, a z tąd  nie w prow a­
dzili w  uw ik łan ie  nie wjedząco o tey fakcyi o- 
8oby, P o s t a n o w i ł  a: w Gazecie K uryera  L i ­
tewskiego ogłoszenie zamieścić, z tern , że Jan  
Szalkiewicz, iako zostaiący pod wiedzą opieki, 
i  nic dorosł lat, prawem dozwolonego rządzenia 
w łasnym  funduszem , naznaczonych , tak  tran- 
zaktów  żadnych bez wiedzy Opieki stanowić nie 
może , tćm więcey żo fundusz iest połączony , 
z funduszem iego rodzeństwa równie uieletuiego.

Sędzia Ziem. Upits. F loryan FVereszczymki.
W  zastępstwie Sekretarza  Upitskiey Dwo- 

rzańskiey Opieki Tadeusz Styczyński.

nieysze publiczne ogłoszenie upraszać pokornie, 
aby,u kogo nayduiąsię zlokowane przez oyca ieg<k 
raczy ł  uwiadomić tego ż oś wiadczaiącego naydu- 
iącego się w obowiązku Rachmistrza dóbr Kielm 
W W .  Grużewskich; adressuiąc przez Rosieynie 
w  Kielmąch. Na upoważnienie tey awizacyi on§ 
własnoręcznie napisaną dla wniesienia do Akt pu­
blicznych i ogłoszenia przy Gazecie K uryera  Li­
tewskiego podpisuię. Datt 5o listop. 1829 r.

Andrzey Drozdowski. ' 
Roku 1829 miesiąca nowembra 5o dnia po 

nastałey rezolucyi w Sądzie Ziem. Ptlu Telszew- 
skiego na podaną prośbę przez szlachcica Andrze- 
ia Drozdowskiego Rachmistrza, któren stanąwszy 
osobiście przed Aktami to oświadczenie do Akt 
podał, i za użyty ordynaryyny w Pro tokule  pa­
pier 5o kop. miedzią na rzecz skarbu opłacił. 
O czem się z przyłożeniem skarbowey pieczęci po­
świadcza Sędzia Ziem. Tel.  Kazimierz Jaz- 
dowski.

Regent Dowkont. 
Dozwala się drukować. W ilno  1829 d. 7 

grud. Cenz. L. .Borowski.

M a g a zy n  H e r b a ty  chińsJciey.
5 Magazyn Herbaty cbińskiey Jana Niem- 

czynof na perspektywie, przy CESARSKIM  pa­
łacu Aniczkowskim w domu kupca Żawietnof 
pod Uf. 29.

O ś w i a d c z e n i e .
a Oświadczenie razem z awizacyą niżey pod­

pisanego Andrzeia Drozdowskiego w takiey oko­
liczności. R oku  1807 marca i 3 za złożeniem do- 

iWodow, zyskał oyciec oświadczaiącego Pan Droz­
dowski w mieście Gubernskiem W iln ie  wtedy 
mieszkały deputacyi wywodowey tuteyszey Wi* 
leriskiey Gubernii przyznanie rodowitości szla- 
check iey  zaymuiące i tegoż oświadczaiącego; w 
roku  1812 kiedy wchodził dopiero >awizuiący do 
służby woyskowey polskiey, okazywał Jslarszyznie 
patent czyłr dek re t  wywodowy szlachecki sobie 
służący dany przez oyca, k tó ry  po okazaniu nazad 
zwrócił. Po skończoney takowey służbie przeniósł 
się na czelo wyrażony Andrzey Drozdowski na 
Żmudź i trudnił się prywatną służbą w- dobrach 
*fO. Xiązęcia, J mści Generała Zuboffa.gdy tym czą- 
sem wspomniony oyciec architekt i budowniczy,u- 
trzymuiąc z talentu swoiego pozostały w Litwie, 
w ciągu E rekcy i Kościoła u X X . Benedykty now 
w Trockim , r .  1822 oktobra 26 żyć przestał. 
P o  śmierci nienńlazły się żadne przy nim byłe 
dokumenta ani dekre t  wywodowy: wypada prze­
to wnosić że u kogo z łaskawych, czv zaufanych 
przyiaciół miał zlokowane, i dotąd w oney loka- 
c y i , istnieią. Oświadczający syn w po trzeb ie ,  
tych dowodow nie widzi ś ro d k a , iak przez ni-

H erbata  czarna.

Cena za 
funt ass.

aub. K O p .

Pospolita (opflHHapHbiu)........................... 4~
irospolita lepsza.......................... 4
Familiyna (cjianuijibHŁifi)........................ 5
Familiyna M a iu h o n ...............................
P rz e z ie rn a ..................................................

6 —
Przezierna lep sz a ............................ ... . 7

8
9Kwiecista ..................................................

Kwiecista W anzunczo -d iy  .
—

Kwiecista Lansyn  wonny . . . . i 3
Kwiecista JLozaria-ososka......................
Kwiecista Pecha czyli C ham ka  . . . .  
Kwiecista naywyższego gatunku różą 

z w a n a ..................................

i 5
20 —

H erbata  zielona. 
P o sp o l i ta ........................................ 8

10
i 5

4o

L a n z o w a ...................... .
P e r l i s t a ........................................................
W  banieczkach od l j  funta za bańkę . 
Lozana-bukielta ........................................

—

Może bydź posłaną w iaszczykach chińskich 
od Jednego do 2, 3 , 5 , 10 funtów ; w całych  
cybikach, podług wyraźoney ceny. Mieszkance 
mieysc odległych, zechcą łączyć dochod pocz- 
towy , podług odległości; wysłanie zaś do nich 
herbaty z pierwszą pocztą zaskutecznione będzie 
z nayśeiśleyszą akuratnością.

W o ln o  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

i Franciszek Lam pi syn sławnego A rty ­
sty w  sztuco M alarskiey , w przeiezdzie przez 
W iln o  , do St. Petersbnrga, w ypracow ał obraz 
zuaczney wielkości wyobrażający Burzę M or­
ską , gdy dopiero zamiarem iego iest w krótce 
z  tego miasta oddalić s i ę , życzyłby poroieniony 
obraz za pomieruą cenę wybyć , czem życzą­
cych miec dowody pracy iego uwiadam ia o ry ­
chłym wyieździe. Mieszka na ulicy Trockiey W 
domu Hrabiego P la te ra  pód N. 4 o i .

W olno  drukow ać.Policm eyster Chrząstowski.



D o d a t e k ,  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . i 48.
W iln o  dnict i t  Grui 

Z b i e g i .
2  Oil L i t ew sk o- W ile r i s k i ego  G ube rn ia ln ego  

f  z a d u 'n in ie y sz e m  ogłasza się: iż wzię ty  tuteyszey 
Gubernii  w Ros ieńsk im P o w ie c i e  za bezpaspor -  
ctwo M i c h a ł  P. iet row powia da ią cy  na examini e  

się urodz i ł ,  wzrós ł  i p r z e b y w a ł  M osk ie w sk ie y  
^ u b e r n i i  i P o w i a t u  we  wsi  I w a n o w o  zwa ney ,  do 
Obywate la  Gra fa  Tołs tego  przyna lez ney ,  gdzie tez 
i w r e w i z y i  żapisau . zoslaiąc lokuiem u  swego 
f a n a  rezydi l iącego w  mieście M os kw ie  w  m ie ­
siącu mniii t eraźnieyszego  r o k u ,  u c ie k ł  vv zamia- 
l'ze p rz eb ran ia  się do Ivro les twa  I  olskiego,  ale 
Ha drodze  wzię ty  pod straż- że we  w s p o m n ió n e y  
' ' s i  I w a n o w i e  zo s ta w i ł  żonę sw ą  E u d o c y ą ,  rów n ie ż  
ttiatkę i d w i e  s io s t r y  Zia nieokazaniem na popa i -  
cie tego nay in ni eys zych  dpwod ow  na mocy LJka- 
t o w  29 s ie rpnia  1807 , il> 8b ra  1817, 1 3r  l i pc a  
1824 ro k u  r ó w n ie ż  N a y w y z e y  pot ,wierdzoney 
dnia 22 m arca  1829 r o k u  Opini i  P a d y  P a ń s tw a ;  
Wedle nas ta łey  rezo lucy i  Gu be rn ia ln eg o  R ządu  9 
up łynionego  s ie rpnia ,  u zna ny  za włóczęgę  i od e ­
słany na S y b e r y ą  na osiedlenie,  o czem też raczą  
S ie d z ie ć  właśc ic i e l  lu b  gromada ,  ńo  k t ó r y c h  p o m i e ­
c iony  włóczęga  może należeć.  P r z y m i o t y  iego:wzro­
stu 2 a rsz.4ł  wiersz. ,  t w a rz y  p o d ło gow a te y ,  szczu- 
Pley,0spowatey ;  nosa małego;  oczu b ł ęk i tn yc h ,  wło-  
sow na  g łowie  c i em noru sy ćh ,  na wąsach  ryżo wa- 
tych,  b r od ę  goli;  od urodzenia  l a t 4 i .  R e l i g i i  G r e -  
ko-Rossyyskiey .  „ ,

Assesor  J ó z e f  Szulc.
Se kr e ta rz  Jamont .

P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

2 Od L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gube rn ia lnego  
Rządu nin ieyszem ogłasza się : iż wzię ty  w mie­
ście W i l n i e  z a  nieokazanie  na pisinie św ia de c tw a ,  
n i e w i a d o m e g o ' s t a n u  cz łowiek  Ignacy  bez  nazwi-  
ska, p o w ia d a ią c y  n a  examinie ,  że gdzie się na ro ­
dził,  i ak iegoby b y ł  pochodzenia  i gdzieby b y ł  za­
pisany w r e w iz y i  nie świadom,  poniew aż  rodz iców 
Swych zgoła nie pamięta,  gdyż wa łę sa ł  się od dzie­
c ińs twa  swego po ró ż n y c h  wios ka ch  po ż e b r a n i - /  
n ie ,  że za p r z y b y c i e m  do miasta W i l n a  n a t y c h ­
mias t  w z ię ty  pod s traż.  Na  mocy ukazów R z ą d z ą ­
cego Sena tu  29 s ie rpnia  1807, id paźdz ie rn ika  1817,

I i  3 i l ipca  1824 r o k u ,  a także N a'y w  y  ż e y po tw ie r -  
dzoney  dni a  22 marca  1828 Opin i i  R a d y  P ańs tw a ,

I tvedle nas ta łey rezo lucy i  G ube rn ia lne go  R z ą d u  11 
ńp łynionego  l ipca,  uznany  za włóczęgę i  odes łany 
ha S y b e r y ą  d l a  osiedlenia;  o czem ró wn ież  raczą 
s i e d z i e ć  właśc ic ie l  lub  gromada  do k tó ryc h  po­
ż e n i o n y  włóczęga może na leżeć.  P r z y m i o t y  iego: 
Vvzros tu 2 a rsz . ' 4 wiersz. ,  t w a r z y  ok rą g ł ey ,  peł -  
ney  p i e g o w a t e y ; nosa m a łe g o ,  sze ro k ie go ,  na 
p r a w e  oko ś lepy,  l ewe b łę k i t n e ,  z l e w e y  s t rony  przy  
Hchu d z iu rk a  mało widz ieć się daiącagk łoso w na g ło­
s i e  świa t ło  ru sy ch ;  wąsy  i broda ieszcze n ieporas ta -  
Hi  od urodzenia l a t  20.1łeligii R z y m s k o -K a to l i c k ie y .

Assesor  Jó zef  Szulc.  .
Se k re ta r z  Jam on t .

P o w y t c z y k  W .  K w ia tk o w s k i .
---------  .Ł

2 O d  Li te w sk o  W il e ń s k ie g o  Gubern ia lnego  
R z ą d u  n in ieyszem ogłasza s i ę : , i ż  wz ię ty  w  s tołe - 
cznćm mieście St. P e t e r s b u r g u  za bezpaspor tność  
n iewiadomego stanu cz łowie k  E m i l i an  l l ju ,  zezna- 
iący  na e xa m in ie ,  że o rodzicach  s w y c h  i k rewnych ,  
nie wie;  i że od dziec iństwa  ieszcze zostaw-ał za pa­
ro b k a  w- W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  i p o w ia tu  w ma­
ją tku  R ro n z ie  do o b y w a te l a  Nikoła ia  Sk ry c k ie g o  
p r z yn a le żny m ,  zkąil i 8 i 4 roku  la tem u c i e k ł  i i 4 
lat  w a ł ę s a ł  się po ró ż n y c h  mieyscach  W i t e b s k i e y  

I Gu bern i i  zaymuiąc się podz iennemi  robotami ;  nao- 
s ta tek  p r z y b y ł  do S t - P e te r s b u r g a  w zamiarze 0- 
b r a n i a  s tałego rodza iu życ ia  gdzie i wz ię ty  pod  
straż; skoro zaś zeznanie iego co do prz yna le żno ­
ści do o b y w a te la  Skryc kie go ,  po z ab ranem  przez  
W i l e ń s k i  i W i t k o m i e r s k i  Niższe Zi em sk ie  Są-

nia v. s- tSsy rohu. . '

dy  ro zw iedzen iu  się, okazało się n ie s p r a w ie d l iw y m ,  
ted y  na mocy U kazów  29 s ie rpnia  1807,15 p a ź d z i e r n i ­
ka  1817, i 5 i l ipca  1824 r oku ,  a t akże  N a y  w  y  ze  y  
p o t w ie r d z o n e y  na d n iu  22 ma rca  1828 r o k u  Opin i i  
R a d y  P a ń s t w a  ,, po nas ta łey  rezo lucyi  G u b e r ­
nialnego R z ą d u  11 up ły ni onego  l ipca  u z n a n y  za 
włóczęgę i zes łany n a  S y b e r y ą  na za ludnien ie  ; o 
czem też raczą  wiedz ieć  właśc ic ie l  l u b  grom ada ,  
do k t ó r y c h  p o m ie n io n y  włóczęga  może na leż ećr  
P r z y m i o t y  iego: wzros tu 2 arsz. 2 |  wiersz. ,  t w a r z y  
m ałey ,  okrąg łey ,  ospowatey ;  nosa podługowatego;  
oczu szarych:  włosow na głowie  r u s y c h ; w ą s y  i  b r o ­
dę goii, od u ro dzeni a  la t  4o. R e l ig i i  Greko-Ros*  
syyskiey.

Assesor  Józef  Szulc.
Se k re t a r z  Jamont .

P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

2 O d  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gubern ia lnego  
R z ą d u  n in ieyszem ogłasza się: iż wz ię ty  w  S t . P e -  
te r s b u r s k i e y  Gubern i i  w G d o w sk im  P o w i e c i e  za 
bezpaśzpor tność  Mo sie y  M ar tyn ow ,  wyzna iąc y  11a 
examinie  że ies t  włościan inelń W i l e ń s k i e y  G u b e r ­
nii,  miasta Szawel;  ale iakiegaby obywa te la ,  wsi  
i z i a k i c h b y  rodz icó w pochodzi ł  i d o k o g o b y o n i  na­
leżeli ,  zgoła nie pamięta,  d la  tego, że został  się po 
n ich  dzieckiem i w y h o d o w a ł  się chodząc  po że­
b ran in i e  , a potem zay m o w ał  się podz ienne-  
mi  robotami  po róż*aych mieyscach  S t - Pe te ra *  
b u r s k i e y  i I n f la ndsk ie y  G u b e rn iy ,  aż do czasu p o y -  
mania.  Z a  ta kow e za tem Wałęsanie się, n a  mocy 
U ka zów  Rządząćego Sena tu  29 s ie rpnia  1807, i 5 
paździe rnika 1817, i 3 i l ipca  1824 lat ,  a t akże N a y -  
w yż ey  pot w ie rd zoney  dn ia  22 m arca  1828 r o k u  O -  
p in i i  R a d y  P a ń s t w a , po rezo luc yi  G u b e r n i a l ­
nego R z ą d u  27 u p ły ni oneg o  w r z e ś n i a ,  u z n a n y  
za włóczęgę i odes łany  do S y b e ry i  na za lu ­
dnien ie ;  o czem też  raczą  by dź  uwiadom ieni  w ł a ­
ściciel  lub gromada ,  do k t ó r y c h  wspom niony  w ł ó ­
częga może należeć.  P r z y m i o t y  iego:  wzros tu  2 
arsz. 5 wiersz. ,  t w a rz y  podłu gowa tey ,  h l adey ,  110- 
są małego,  oczu b ł ęk i tn y c h ,  włosów na głowie c ie ­
m n y c h ,  wąsy  i b roda  ogoly-ne, na  l e w e m  kolan ie  
znak od spalenia ,  od u r o d z e n ia  ma lat  70. Re l i g i i  
G reko -R os sy  yskiey .

Assesor  J ó z e f  Szulc.
Se k re ta r z  Jamon t .

P o w y t c z y k  W .  K w i a t k o w s k i .

2 O d  L i t e w s k o -  W i le ń s k ie g o  G u b e rn ia ln eg o  
R z ą d u  n in ieyszem ogłasza się: iż wzię ta  w  s to łe -  
cznem mieście S t - P e t e r s b u r g u  bezpaszpor tna  k o ­
bieta,  Aksenja  Zacha rowa,  powiada iąca  na e x a m i ­
nie , że się u ro dz iw sz y  w  W i t e b s k i e y  Gub ern i i ,  
twyszła ź mieysca  swego p o by tu  bez żadnego ś w i a ­
dec tw a,  i mieszkała w Polsce  jako robotn ica ,  jpoteip. 
skoro zaczęto u  niey domagać się takowego ś w i a d e c ­
t w a , t e d y  w y s z ł a  z sołdatem huzarskiego p u ł k u , p r z e ­
p ro w a d z o n y m  za n ieudolność  do S t - P e te r s b u r g a ,  
Par f inern E k im ó w y m ,  gdzie leż i w zięta.  P o t e m  zaś, 
że się urodzi ła  Ps kow sk ie y  gub ern i i ,  Os t r owsk iego  
p o w ia tu ,w e  wsi W o ł k o w i e , p r z y n a l e z n e y  do o b y w a ­
te la  J a n a  I w a n o w a , po na zw is k u  n ie w ia d o m e g o ,  
z k tó rym ,  nazad te m u  lat  9, p r z y b y ł a  do W i l n a ,  
gdzie ten  P a n  i e y  zostawał  w s łużbie w  b y w s z e y  
t u  tamożni .  i po przepędzeniu '  t u  n ie  w ięćey  t rzech  
n iedżie l ,  za na m ow ą  sołdata Olwiopolsk iego  h u ­
zarsk iego  p u ł k u  P a r f e n a  J a k i m ów a ,  nie ucz yn i ­
wszy  zadney  n ikomu szkody , u c ie k ła  , i  szła 
z n im do miasta S t - P e t e r sb u rg a .  D la  t a k o w y c h  
więc  n iezgodnych  i ey  zeznań, na mocy N a y w y z e y  
p o t w i e r d z o n e y  dnia 22 marca  1828 ro k u  O p in i i  
R a d y  Pa ńs tw a,  w e d le  rezo lu cy i  G u be rn ia ln ego  
R z ą d u  21 upłynionego  s i e rp n ia ,  uznana za w ł ó ­
częgę i  odesłana  do Sybery i  na osiedlenie;  o czem 
też raczą  wier/zi®d, właściciel  lub  g ro m a d a  , do 
k t ó r y c h  ta kobie ta  może na leżeć.  PrJfymioty iey: 
wzros tu  2 arsz. a wier . ;  twarzy  ćkrąg łey ,  nieco o-



gpowatey,  nosa małego,  oczu błęki tnych,  l e w e  k o ­
sę w ło só w  na g łow ie  św iatłych , z obu stron uszy  
zausznicami p rzek łu te , od urodzenia ma lat jo , 
Rel ig i i  G reko-R ossyysk iey .

Assesor Józef  Szulc.
Sekretarz Jamont.
P o w y t c z y k  W .  Kwiatk owski .

3 Od Li t ewsko^Wileńskiego  Gubernialnego  
Rządu ninieyszem ogłasza się: iź wzięty  tutey-  
szey Gubernii  w  mieście W if k o m ie r z u  z fałszy­
wy m  pasporfem o odstawce,  mieniący się bydź od- 
s tawnym polskiego ułańskiego pułku W a c h ­
mistrzem, Marcin Krakowski ,  powiądaiący picr-  
w i e y  na examinie,  ze Gę rodził  w  Króles twie  Pr u-  
8kióm mieście Ga ld an ie , położoneni w  okręgu 
Gumbipskim, zkąd w 20 roku wiek u swoiego,  po­
rzuciwszy  matkę w mieście Gulbi nje ,  w yi eoh a ł  
z Kapitanem W o y s k  Polskich  8go Ułańskiego puł­
k u  Zawiszą do Króles twa Polskiego , gdzie tez 1 
przeży ł  lat  k i lk a ,  zaymuiąc się s łużbami ,  a po­
tem wałęsa ł  się w  tuteyszych granicach po ró­
ż n y c h  guberniach i powiatach,  i naoslatek 1028 ro­
ku, idąc przez Mohilewską Gubernią, spotkał  się 
pod miasteczkiem Chasłowiczami na drodze z la- 
kimś od stawny ni sołtjalem , który za 5o kop. sr. 
napisał  mu fa łszywy . o odstawce pasport, z któ­
rym też i pod straż wzięty .  Potem zaś, że się ro­
dz i ł  w mieście Gdańsku, a ży ł  Gumbińskiego okrę­
gu w  miasteczku Galdanie,  że w P rus iech  nazy­
wa ł  się nie Krokowski ,  ale Krykauer .  Na mocy U  
kazów 29 sierpnia 1807, i 5 października 1817, 2.3 
lutego 1823 i 3 i  l ipca 1824 lat, a także na mocy  
8 punktu N a y w y ż c y  u lwierdzoney dnia 22 mar­
ca 1828 roku Opinii  Rady Państwa, avedle nasta- 
ł e y  rezolucyi  Gubernialnego Rządu 01 upł yn io ­
nego maia, odesłany,  do Syberyi na osiedlenie; o 
czćm też raczą wiedzieć w ła śc ic ie l  lub gromada,  
do których pomieniony włóczęga może należeć.  
P rzy m io ty  iego: wzrostu 2 arśz. 8 wier.,riosa d ług ie ­
go,na wier /c i i  u którego z lewey strony pod nim zna­
k i  od końskiego u d erzen ia ,  oczu żółto s z a r y c h , 
■włosów na g ł o w ie  cięmno-rusych , wąsy i brodę 
gol i ,  od urodzenia ma lat 45 , Rel ig i i  Rzymsko Ka-
to lick iey . c  ,

Assesor Jozet azuic .
Sekretarz Jamont.
P o w y tc z y k  W .  K w ia tko w ski .

2 O d L i t e w s k o - W il e ń s k ie g o  Gubernia lnego  
Rządu ninieyszem ogłasza się: iz wzięty tuteyszey  
Gubernii  w Ko wi eń sk im  Po w ie c ie  za bezpaszpor- 
c tw o  Tadeusz M a c k ie w ic z ,  wyznaiący na exami­
nie,  że gdzie się urodził,  dostatecznie me wie). zo­
stawał  zaś ciągle W i ł e b s k i e y  Guberni. ,  Smbież-  
skiego Powiatu ,  w  maiątku H ry mow .e  u O h p a -  
tela Donata Zebrowskiego,  od klorego oddali ł  się 
w  miesięcu kwietniu terazmeyszego roku 1 wałę­
sał się po różnych mieyscach , Żywiąc się kupo­
w a n y m  c h le b e m ,  że potem imał  mysi  poysc za 
granicę do K ró le s tw a  Polskiego; lecz  skoro przy­
t y ł  Kowieński ego  powiatu do wsi  VV erenwy ,  na­
tychmiast  został przytrzymany. Na mocy Ukazov-r 
Rządzącego Senatu 29 sierpnia 1807, ^ p a ź d z i e r ­
nika 18171 5 i l ipca lat> a N a yw yż ey
potwierdzoney dnia 22 marca 1828 roku Opinii  
R a d y  Państwa,  wedle  nastałey rezolucyi  G ub enn -  
alnego Rządu 20 upłynionego miesiąca septe.nbra,  
uznany za włóczęgę i odesłany do Sybery._ na zalu­
dnienie;  o czem też raczą wiedzieć właściciel^ o- 
nego lub gromada, do których pomieniony w yzey  
włóczęga może. należeć. Przymiot y  iego; wzrostu  
2 arsz. 2 w i e r . , twarzy małey,  rumianey,  okrą-  
g ł a w e y , nosa długiego , oczu sinieli , w ło so w  
na g łowie ś w i a t ł y c h ,  wąsy  i brodę g o l i o d  ura­
dzenia lat 25 , Rel igi i  Rzyntóko-Katol ickiey.

Assesor Józef Szulc.
. Sekretarz Jamonh

P o w y tc z y k  W .  Kwiatkowski .

2. Od Ll t Owsko-Wileńskiego  Guhernialnega  
^Rządu ninieyszem ogłasza się: iż wzięty  tutej«zey  
Guberni i  w  T ryck im  powie c ie  bezpaszportny

cz łowiek powiadaiący na examinie  pierwieV,  
nazywają go Joachimem Hermanem , uiod*( 
W i l e ń s k i e y  Gubernii  Zawileysk iego Powi»l“» 
z rnająiku Zaświr Obywate la Górskiego ; że "Mę- 
cey  20 lal nazad oddany został z tego mająlś11 
w  rekruty i po ucieczce z partyi niedoszedłs/.y (’a 
niiasia Grodna tpieszkał po różnych iniey.scacą 
Królestwa Polskiego,  potem zaś w Zawileyskinjb* 
Trockim Powiatach zaymująe się s łu/bą u ro*' 
nych osób do czasu wzięcia go pod straż;jakowe to >e' 
go wyznanie gdy po uczynionem na mieyscu śledź' 
twie  okazało się nie rzetelne 111, zatem przy powioi '  
nym exaininie wyznał,  że nazywają go rzeczyw’t' 
ście Rafa ł  W a s i l j e w ,  syn "VV asiliew , że się 
rodzi ł  Gzerniho wskiey  Gubernii  i Po w i id1* 
w  siole Law inie  do majątku Borówki  Obywate­
la Grafa Bazylego Piotrowicza Łazabubowa przyt 
naleźnem, że z tego majątku oddany >v 1797, i-okd 
w  poganiacze rogatego b y d ł a ,  i po uw oln ieni11 
się od tego i n iepowróciwszy  potem do swe­
go P an a ,  wędr ował  do L i t w y ,  a z Li twy  
przybył  do Króles twa Polskiego gdzie prze­
ży w sz y  lat kilka , przeszedł  znowu na tę 
stronę, i tu w  Zawi leyskifn i Trockim Powiatach,  
zaytnował się u różnych osób służbami i szy­
ciem b u t ó w ,  zatem na mocy Ukazów 2f)go sier­
pnia lSoygo , i 5go października lBiygo 1 3igo 
l ipca i824go roku a także N a y w y ż e y  putwjerdzo-  
ney dnia 22 marca 1828 roku Opinii  Rady Pań­
stwa wedle  nastałey Rezolucyi  Rządu Guberni­
alnego 7 przeszłego lipca, uznany za włóczęgę 1 
odesłany do Syberyi  na osiedlenie,  o czem też ra­
czą wiedzieć  wła śc ie l  lub gromada do których tert 
włóczęga może należeć. rhzymioty  iego następne: 
wzrostu 2 ar. wiersz. ,  twarzy  okfągfey starusz-  
kowatey ,  yiosa małego, l e w e  oko błękimo-szare’, n£ 
prawe n i e w i d z i , w ło so w na g łowie  eiemno-ru-  
sych,  wąsy  i brodę goli, u l e w e y  ręki na paznog- 
ciu małego palca znak od skaleczenia; od urodze­
nia lal &a; rel igi i  Greko-Rossyyskiey.

Assesor Józef Szulo.
Sekreterz Jamont.

P o w y t c z y k .  W .  Kwiat kow ski .

2. Od Li tewsko W i leń sk ie go  Gubernialnego  
Rządu ninieyszem ogłasza się : iż wzię ty  tutey­
szey Gubernii  w  VVilkotnierskim P o w iec i e  za 
bezpasporetwo Stefan syn Jana Ponamaręw, ofd- 
zywaiący  się na examinie ,  iż urodzony w  Cżerni-  
ho w sk ie y  Gubernii  Starodubowskiego Powiatu,  zć | 
wsi  P i e t i a ł o w k i  Eko nomiczney  włośc i  z włościan,  
zkąd w upłynionym i828go roku poszedł  do 
miasta Ni tawy,  gdzie zaiąwszy się róznemi robo­
tami,  postanowił  sobie w róc ić  się do domu, lecz  
skoro przybył  do Parafii  Rogowskiey,  że wzięty  
we wspomnioney  wsi  Ostrałówee pozostała żona 
iego Katarzyna Fie dorowna ; ponieważ, ,  niooka-  
zał żadnych na to dowodo w , dla czego na mocy  
ukazów Rządzącego Senatu 2ggo sierpnia 1807,  
i5go października 1817 ; i 3 igo lipca 1824 roku,  
a także N a y w y ż e y  potwierdzoney dnia 22 marca 
1828 roku Opini i  R ad y  P a ń s t w a ,  po nastałey  
rezolucyi  Rządu Gubernialnego 27 upłynionego  
września uznany za w ł ó c z ę g ę ,  i odesłany do Sy^ 
beryi  na osiedlenie ; o czem też raczą wiedzieć  
W ł a ś c i c i e l  lub gromada do których pomieniony  
włóczęga  może nal eżeć ,  przymiotów następnych:  
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz.  , miernego nos a ,oczU  
błękitnych,  włosow n a g ło w ie  c ie m ny ch,  wąsy  1 
brodę goli  , od urodzenia lat 26; rel igi i  Greko-  
Rossyyskiey .

Assesor Jozęł  ^zulc.
Sekretarz Jamont.

Po w y tc z y k  W .  Kwiatkowski.-

2. Od L i t e w s k o -W i le ń s k ie g o  Gubernialnego' 
Rządu ninieyszem ogłasza się, iź wzięte tuteyszey  
Gubernii  w  W il e ń sk ie m  powiecie ,  za nieokazam® 
na piśmie świadectw dwie  dz iewkiHarpina  Miros*'  
nikowa i Chwiołka  Fedorow na. zeznaiące 11a exarru- 
nie,pierwsza:że się rodziła Bahmudzkiego powiat*1 
w  Słobodzie Czerwieniewie przynależney wprz0' 
dy  do obywate la  Hołuba , hodowała się na D ° '

i



hic po przydaniu  ley ieszczę dz ieckiem prźez oby* 
"(l inia Hułuba,  z i ey  rodz icami  M a io row i  P l a t o -  , 
K‘(;iim p u ł k u  W ł a s o w a  zamieszka łemu na  Donie ,  

j który lat  leniu c z t e r y  nazad p r z y b y w s z y  z p u ł ­
kiem na gran icę  P r u s k ą  wzią ł  i ią z sobą,  poczerń 

I Zostawała’ w  mieście Rydze  na służbie,  i gdy M a ­
k r  VVlasow w y r u s z y ł  Z-pułkiem do T n r c y i ,  Wle­
ci y w y p u ś c i ł  ią na wolność,  poczćm dna  z urugą_ 
Zustaiącą u tegoż M aiora  d z i e w k ą  f i o l k ą  puśc iła  
się w  swoię  s tronę,  a le  na drodze  w W i l e ń s k i m  
powiec ie  wzięta.  Druga  znflwu,  że ro d e m  z D o ­
nu R a ź d o r s k ie y  Stanicy,  ale do iak iegoby o b y ­
wate la  p rzy n a le ża ł a  n ie w ie ,  zkąd  nazad temu  rok 
c z w a r t y  M a io r  W ł a s o w  prz y i ąw sz y  na s łużbę  pod 
pozorem po d d an k i  uwió z ł  z sobą do miasta R yg i ,  
z re sz tą  we wszys tk iem zgodnie z w y z n a n ie m  
K a r p i n y  M ir oszn iko węy .  Na  mocy drugiego p u n k ­
tu Na yWyżey p o t w i e r d z o n e y  dnia  32 marca  1828 
roku  Opin i i  R  idy Pa ńs tw a,  we dl e  re/ .olucyi  G u -  
bern ia lnego  R z ą d u  1820 upłyhioi iego miesiąca  lip- 
ca, uznape  za włóczęgi  i zesłane do S y b e r y p  na o- 
siedlepie ; o czein też rączką w iedz ieć  właśc ic iel  
lub gromada ,  do lc t i i rych te  n iewias ty  mogą na leżeć .  
Pr z y m io ty  ich:J l s za  wzros tu  2 arsz. 3 } wiersik:} 
t w a rz y  o k rąg łe y ,  osp owatey ,  b ia łey ;  nosa u m i a r ­
k o w a n e g o ;  oczu ż ó ł t a w y c h  ; w ło so w  n a g ł o w i e  
c ie m n o - r u s y c h ,  z obus t ron  uszy k o lc z y k a m i  pr ze ­
k łu te ,  Od urodzenia  l a l  18. Druga  wzros tu  2 a r.  
21 w i e r s z . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  s zczup łe y  , p ie -  
gowatey  , nosa także małe go ,  oczu po ż ó łk ły c h ,  
'Włosow rusych ,  uszy kol czyk ami  pr zek łu te ,  od u- 
fodzenia  la t  17. R e l ig ią  w yzna ią  G r eko -R os sy ys ką .

Assesor Józe f  Szulc,  
Se kre ta rz  J a m o n t .

P o w y t c ż y k  W .  K w i a t k o w s k i .

2. Od  L i t e w s k o - W i l e u ś k i e g o  G u b e r n ia ln e g o  
R z ą d u  ninieyszem ogłasza się: iż wzięte  w t u t e y -  
s*ey G u b e r n i i  za n ieokazanie  11a p iśmie św ia de c ­
twa  n iewi adom ego s tanu ludzie : T e o d o r  A n d r e -  
je\v Stefan Ghąrytońow' ,  żyd Dawid  Chaimo wicz ,  
k tóry  po ( łrzyięciu G r e k o  - Rossyskiego W y ż n ą *  
hia , n a z w a n y  Pi o t r em  H r y h o r i e w y m  , Ananiasz  
k a w ł o w  i Sergiusz  I w a n o w ,  zeznaiący na e x a m i ­
n e  ; i szy  T eod or  A n d r e i e w  , że w W i t e p s k i e y  
G n b e r u  i i  pow iatu ws i  D u b o w e y  ob y w a te la  Kan l -  
tal inskiego i 2 -i Ste fan C h a r y  tono w P s k o w s k i e y  
Guberrl i i  T o ro p e c k ie g o  po wia tu  wsi  Olszan,  P u ł ­
k o w n ik a  N a ry s z k in a  p o d d a n y ;  3 oi żyd D a w id  
Chaimo wicz ,  i 4 ly Ananiasz  P a w ł ó w  włóczęga,  a 
t akże  óty Sergiusz  I w a n o w  O r e n b u r s k i e y  G u h e r -  
hii  Czełan insk iego  powia tu  wsi  Za imni ,  obywate la  
Pa r fen t iewa.  W s z y s c y  są w ed le  uczynionego po-  
"tanowienia tego R ządu  w 1025 r o k u  uznani, za 
M o c z ę g o w  i odes łani  do K r o n s z ta d z k ic h  for tecz-  
*tych r o b o t ;  o czein wła śc ic ie le  lu b  g r om ady  do 
k tó ry ch  te  włóczęgi  mogą należeć.

Assesor  Jó zef  Szulc,  
Sek re ta rz  Jamont .

P o w y t c ż y k  W .  K w i a t k o w s k i ,

2. Od L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gubern ia l r tegó  
Rz ądu  ninieyszem ogłasza się, iż wz ię ty  w t u le y -  
s*ey Gu bern i i  w  R ra s ł a w sk im  powiec ie  Za beż 
Paspor tność  zbieg J a n  I w a n o w ,  opowiada jący  na 
R u m i n i e  bydź urodzony m Jarosławjskiey  G u b e r -  
Uii Poniuchor iskiego p ow ia tu  ze w s i  Babin  o b y ­
watela  A c h m a i t o w a , z k ą d  w  u p ł y n i o n y m  1828 
t o k u  ies ienną  porą  przez  S ta rds tę  tegoż maią tku  
Wziętym będąc  do zdania na r e k r u t a , u c ie k ł  i 
P>'zebywaiąc pt'zez czas n i e j ak i  w  okol icy  ws i  za* 
Mierzył p rzeb rać  się do miasta Rygi ,  l ecz ża p r z y ­
byc iem do Bras ławskio go  po wia t u  , wz ię ty  pod  
Krąż J dła n ieokazania na poparc ie  tego ż a d n y c h  
‘W o d o w  ną mocy U k a z ó w  29 s ie rpnia  1807, i 5 
Paźdz ie rnika  1817 , i 5 i l ipca 1824 l a t  a  także 
w a y w y ź e t  po tw ie rd zon ey  dnia 22 marca  1828 
l‘°ku O p in i i  R a d y  P a ń s t w a ,  po r ezo l uc yi  Rż ą -  
^  Gube rn i a lnego  3 i npłynionego  maia  Uzna* 

za włóczęgę  i odesłany doi Sy bery i  na osie- 
Wiie;  o cżem raczą  wiedz ieć  właśc ic ie l  l t ib g r o ­

mada do k tó ry ch  po mienio ny  włoozęga może nale* 
eć. P r z y m i o t y  iego: wz ro s tu  2 arsz 5 wiersz,  twa* 

1/1 y cr.yst.cy, smugtcy ,  nas a putdlu&owalegOj włosaW

na głowie r u s y c h , oczu b ł ę k i t n y c h  ,' na l e w e y  
s tronie nad uchem m a leń k a  wypelz łość ,  od u r o ­
dzenia  la t  21, Rel ig i i  Grek o -R o ss y y sk ie y

Assesor  J ó z e f  Szulc.  
Sekre ta rz  J a m o n t  

P o w y t c ż y k  W .  K w i a t k o w s k i .

2. Od L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  G u b e rn i a ln ego  
R z ą d u  n inieyszem ogłasza się : iż wzię ty  t u l e y -  
szey G u b e r n i i  w  U pi l sk . m  p ow ie c i e  bezpaspo r -  
t n y  cz ło w iek  z ł b e m  wygolonym ISiicefor P a t l i -  
ł o w  , zeznaiący na examinie  , źe gdzie się u rod z i ł  
n i e w i e ,  po dd any  T a m b o w s k i e y  G u b e r n i i  Ki r sa i i -  
skiego p o w i a t u ;  sioła P a r i e w k i , O b y w a t e l a  N i -  
ko ła ia  Iw an o w ic za  Chlupina ,  od k tór ego  p r z e d  pię-  
cią lat uciekłszy,  w a łę sa ł  się po ró ż n y c h  rpieyscach,  
p r zed  k i l k a  zaśj tygo dn i  spotk a ł  się w  M o h i l e w -  
sk iey  Gu be rn i i  z i ak iemiś  ż yd am i  kup cami  , przez 
k t ó r y c h  pr z y w ie z io n y  do W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  i 
pO g w a ł t o w n y m  wyg o le n iu  łba  po rz uc ony .  D l ą  
czego przez  podeyrzenie  o żbiegosfWie z r e k r u t ó w ,  
w z ię ty  pod s t raż  p r z y  n ieokażaniu p r z y t e m n a  po ­
parc ie  lego żadnych  przezeń  d o w o d o w  , na mocy 
Ukazów  2 )̂ s ie rpnia  1807, 10 paźdz ie rn ika  1817, i 
5 i l ipca  1824 lat, a t akże N  a y w y ż e y potw i e r ­
dzone y  dnia  22 marca 1828 r o k u .  Op in i i  R a d y  
P a ń s t w a  , w e d le  na s ta łey  rezoh lc y i  G u b e r n i a l n e ­
go R z ą d u  21 up łyn ionego  l ipca,  uznany  zą w ł ó ­
częgę i od es łany  do S yb e ry i  na osiedlenie;  o czem 
raczą wiedz ieć  w ła śc ic i e l  l u b  gromada do k t ó r y c h  
pomieniony  w łóc zęga  może należeć.  P rz y m io ty  i e ­
go : wz ro s tu  2 arsz.  4 |  wiersz ,  t w a r z y  ok rąg łe y ,  
śn i adawey,  t rędowa tey ;  oczu b ł ę k i tn y c h ,  nosa m a -  
łeeo,  karpa tego;  w ło so w  na  g łow ie  c iemnych;  wą­
sy" i b rodę  goli .  R e l i g i i  G rek o -R o ssy y sk iey ,  od u- 
rodzenia  la t  25 .

Assesor Józef Szulc, 
S e k r e t a r z  Jamo nt .

Pówytczyk W . Kwiatkowski.
■ , ■ —  »

4 Od Litew sko-W ileńsH ego G ubern ia t-  
tingo Rządu uinieyszćm ogłasza się : iż wzięci 
tuteyszey Gubernii w W ileńskim  powiecie, za 
nieokazanie na piśmie świadectw  , ruscy l u ­
dzie Jan  i Jaknb  W asiljowy , powiadaiący na 
examinie , że się urodzili Kełuzkiey Gubernii  
Masalskiego pow iatu  w siole ZukowCe podda* 
netni Xięcia Meszoaersktego , gdzie przy dw o ­
rze Pana swoiego ieden z nich Jan zostawał 
lokaiem, Jakub  zaś służył do różuych posyłek, 
że zmówiwszy się z sobą zemknąć Kiiowskiey 
Gubernii, do Starodnbowskiey Słobody, do s^wo* 
ich stryiow, nie uczyniwszy iadney  szkody u -  
ciekli, lecznieznaiąc drogi do Słobody, zabłąkali  
się doW ileńskiey Gubernii, gdzie też i pod straż 
Wzięci. Dla nieokazania fcaduych o pochodzeniu 
gwoiem dow odów  , na mocy ukazów aggo s ier­
pnia 1807, 15go października 1817, i 3 i  l ipca 
18 a 4 roku  , a także N a y w y ż e y  potwierdzo 
ney dnia 2d m arca 1828 roku  Opinii Rady 
P aństw a , po rezolncyi Gubernialnego R ząd u  
7 g° upłynionego czerwca , uznani za w łóczę­
gów i odesłani do Syberyi na osiedlenie} o czótn 
też raczą się dowiedzieć właściciel lub groma­
da do których te włóczęgi mogą należeć. P rzy ­
mioty ich: Jan  wzrostu 2 arszyny 41 wiet*. t w a ­
rzy okrągłey, pełney, ospowatey 5 oczu błęki­
tn y ch ;  nosa małego; włosow na głowie św ia­
tłych; wąsy i brodę goli; od Urodzenia lat 20--* 
Jaknb  wzrostu a arszyny 3 wiersz., tw atzy  ok rą ­
głey, małey, blałey, czystey; nosa miernego, sze­
rokiego; oczu szarych; włosow na głowie oie- 
mnytdi; wąsy i broda jeszcze nie zarosły; od U- 
rodzenia la t  17; religii Greko-Rossyyskiey.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamout.
Powytcżyk W .  K w iatkow ski,
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Przedaz publiczna, 
i  Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 

nieyszem obwieszcza, iż w  uiey za dług po u -  
ohybienia terminu witebskiego mieszczauina 
Leyby Harewicza przedawać się będzie z p u ­
blicznego przez aukcyą targu drewniany iego 
dom i przy nim skrzydło na podmurowaniu z 
dalszem zabudowaniem w M. W itebsku poło­
żony ; terminy do targów i 83ogo roku marca 
7go, 9go i 12go dnia.

Bncbhalter P . Liorko.

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  iszy.
ciem, oceniony w loletniey proporcyi in tra l | 
2,4oo rub. assygn. Życzący raczą przybywać dla 
kupli do tey Izby na term iuy:i8go,2igoi daia 
kwietnia i 83o roku. Sekretarz Hołyński.

i  W itebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszdm obwieszcza, iż w  niey za ding p o n -  
chybieoiu terminu witebskiego mieszczanina Ga­
bryela Rabinowicza z towarzyszami przedawać 
się będzie z publicznego przez ankcyą targu 
kamienica ich wspólna w M. W itebsku poło­
żona, terminy do targów naznaczono i 8 3 q  ro­
ku  marca 7go, ggo i i2go dnia.

Bncbhalter P. Liorko.

i. Od Mohilewskiey Izby Powszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się, źć w niey nazna­
czono na przedaż nieruchomy za uchybieniem ter­
minu maiątek Obywatelki Józefy Ewcychiewi- 
czowey , położony Gzerykowskiego powiatu we 
wsiach: Krotkach dwornych 4, włościan 21, 1 
Symonowce g , razem 34 męzkiey płci dusz, 
z nowo narodzonemi po rew izy i, z ich własno­
ścią, ziemią i pańskiem zabudowaniem oceniono 
w loletniey proporcyi intraty 7,600 rub. assy- 
gnatami. Życzący raczą przybyć dla kupli do 
tey Izby na terminy: iszy i8go, 2gi 2 ig o i3 c i  
s 4go dnia kwietnia i 83o roku.

Sekretarz Hołyński.

1 W itebska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszem obwieszcza, iż w niey za dług po u- 
chybieniu terminu witebskiego mieszczanina 
Chaima Ariewicza Etyngina , będzie się przę­
dą waó z publicznego przez aukoyą targu, ka» 
mienica iego trzypiątrowa z ziemią w M. W i­
tebsk u położona; terminy do targów nazuaczo- 
ne i 83ogo roku marca 7go, 9go i isgo  dnia.

Buchhalter P. Liorko.

1 Witebska Izba Powszechney Opieki ni- 
niey8zćm obwieszcza, iż w niey za dług po u- 
chybieniu terminn witebskiey mieszczanki Bey- 
li Mincowey przedawać się będzie z publicz­
nego przez ankcyą targu kamienica trzypiątro­
w a położoua w  M. W itebsku ; terminy do 
targów naznaczone i860 roku marca ygo, «ggo 
i 12 duia. Buchhalter P. Liorko.

i* Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki ninieyszem ogłasza się, że w niey przezna­
czono na przedaż oddany na ewikcyą za uchy­
bieniem terminy maiątek obywatela Wincentego 
Łappy Klimowiekiego powiatu we wsi Trosty- 
nie 3o męzkiey płci włościańskich dusz znay- 
duiąeycb się po ostatniey rewizyi , z ich sie- 
mienistością, własnością i przynależną ziemią, 
oceniony w proporcyi loletniey iritraty 4,520 
rub. assygnacyami. Życzący go kupić raczą przy­
być v dla kupli na terminy: i8gO, 2igo i 24gO 
dnia kwiptaia i 83o, roku.

Pomocnik Bucbhaltera 10 Klassy M. So- 
fronowicz.

1 Od Mohilewskiey Izby Powszechney 0 - 
pieki ninieyszem ogłasza się, iż vf niey przezna­
czono na przedaż przez licytacyą, oddany na 
ewikcyą za uchybieniem terminu nieruchomy 
maiątek Obywatelki Elżbiety Bobrykowjey po­
łożony Mohilewskiey Gnbernii Klitnowiekic- 
go powiatu, we wsiaclr Nowymi Stanie 5 , P o ­
żarze i 4 , razem 19 męz„iey płci rewizyynych 
dasz, z ich siemieuistością, własnością , ziemią 
i  wszekiemi doń przyuależuościami,;, oceniony w 
loletniey proporcyi intraty 5,o5o rab. assygn. 
Życzący raczą przybywać dla kupli na terminy 
3go, 6go i logo dnia marca i 83o roku.

Pomocnik Buchlialtera lotcy Klassy Sofro- 
uowicz,

1 Od Mohilewskiey Izby Powszechney Opie­
k i obwieszcza się, że w niey przedawać się bę­
dzie nieruchomy za uchybieniem terminu maią­
tek  Czerykowskiego powiatu obywatela Igna­
cego Bieljackiego we wsi Lukiniczach 17 mę­
zkiey płci dusz, z nowo narodzonemi i zbiegłe- 
mi, z własnością, ziemią, i  pańskiem za bu down-

S ą d y  Exdywizorskie.
1 Sąd Exdywizorski przystępuiąc do roz­

bioru sprawy konkursowoy Starozakounego Me- 
iora Abramowicza Koheua Obywatela Birmań­
skiego, ażeby strony wpływ do tego konkursu 
maiące , na dniu dziewiętnastym miesiąca de- 
cembra te raźni eyszego 1829 roku stosunki swo- 
io obiawiły, pod zastrzeżeniem amissyi, uwiada­
mia. Datt 1829 roku njsca decembra 5 dnia,.

Takową awizacyą z polecenia Sądu podpi­
suję Ziemski P ttu  Opits. Regent Ignacy Sieklucki.

Rzeczy zgubione.
1 W  przeiezdzie z miasta Mińska do No­

wogródka, zgubioną została szkatułka z papie­
rami i incemi drobnemi rzeczami ; ktoby ią 
zwrócił właścicielowi w majętności Paoynia* 
nach połoźoney w powiecie Nowogrodzkimi 
lub oddał do Redakcyi Gazety Kuryera L i­
tewskiego, oprócz wd/|ęozności otrzyma rnbl* 
srebrnych 5 o.

Wolno drukować, Policmeyster Clirząstowski*

Poprawa P om yłki.
W  obiawieniu W . Jankowskiego, przeci®®' 

W . Czereyskiemu zamieszczonem w Dodatkach 
do NN. 154 ,i 35 i 136, w iszym wierszu, zamiast 
Półkow. czytać Porucznik.

C zas obserw acyi.  f l  W yso ko ść  Barom.  9  W y  s. Ther. R e ą u W i a t r y .
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meteorologi­

czne.
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